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Cen1 20 gr Wyd_ ABC 
e!! maja to dzieli, 1ttóry ea· 
~ Iy międzynarodowy 

ruch robotniczy obchodzi, ja­
ko 'dzień Iwojej pruy. . W 
tym bowlem dnIu przed 42 
laty - ukazał sIę pIerwszy 
numer codziennego pisma par 
tli bolszewickieJ. pisma zało­
żonego :t Inicjatywy wIelkie-
go Lenina_ . 

Od 42 lat "Prawda" Jest 
tym pismem, przy którego 
pomocy parlla rozmawia co­
dziennie z masamI I za kló­
rego pośrednictwem najścI­
ślej wIąże sIę z masami. Od 
42 lat dla całego międzyna­
rodowego prQletarlatu "Praw 
da" lest drogowskazem. wy­
tyczającym drogę w walce"o 
v:olność l o zbudowanie uslro 
ju sprawiedliwości społecz­
nej. 

" ... Kapltallzm - uczył 
Lenin - czynił z gazet przed 
lilęblorstwa kapitalistyczne , 
narzędzia wzbogacenia się bo 
gaczy, lri(o.rmacjl I zabaw dla 
nIch, narzędzIa oszustwa I 0-
głupiania mas pracujących ... 
My zaczęliśmy robić z gaze­
ty narzędzie uświadamiania 
mas I nauczania Ich, Jak tyć 
I budować -swoJą goslXldarkę 
bez obszarników I bez kapI­
talistów". 

Te słowa wIelkIego nau ­
czyciela ludzkoścI Jakże Żył 
wą treś~ zawierają do dnia 
dzisiejszego. 

Dla nas, dla prasy polskIej 
podobnie jak dla calej prasy 
postępowej, .. Prawda" jest 
wzorem. PIsmo, w którym za 
mleszczall swe artykuły Lenin 
l Stalin, Dzlerźyńskl I [(all­
nin, Go-rkl I Majakowski no­
si dumny tytuł. który od­
zwiercIedla jego treść. Wiele 
uczymy się z łamów tego pi­
sma. Uczymy się od "Praw­
dy" Ja,k pro.pagować teorię 
marksizmu-leninizmu, jak w 
sposób jasny tłumaczyć ma­
som pracującym zasady nau· 
kowego socjalizmu, jak co­
dzienne fakty z dziedzIny 
mtędzynarodQwej I wewnę­
trznej oceniać w świetle nau­
ki, jak uogólniać otaczające 
nas wydarzenIa_ 

"łllemy ! nieprzebranego skar- . 
bca (lośwltdezed . budownIc­
twa partyjnego w naszeJ pra­
cy _ partyjnej. 

. _ Uczymy _ si, \1Vykonywa~ 
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podstawowe zadan la prasy, 
jako kolektywne~1O organIza­
tora. To właśnie w latach, 
gdy młoda Republika Rad 
przystąpiła do budownIctwa 
socJalistycznego, tenln rzu­
cił hasto: "Prasa powinna być 
narzędzIem budownictwa SC)­

c.lallstycznego". Osiągnięcia 
"Prawdy" z okresu budowo 
nlctwa socjalistycznego są 
nam wzorem w walce o urno· 
cnIenie sojuszu robotniczo­
chłopskiego - po(lstawy wła 
dźy ludowej. Katde słowo 
.. Prawdy" przepojone jest 
troską o człowieka pracy, o 
coraz lepsze zaspokajanie .le­
go mllterlalnych I kultural­
nych potrzeb. 

Uczymy sie od .. Prawdv" nl~ 
IIsteo1iwel 'walki o Dokói. o ta­
kie ułożenie stosunków w świe, 
cie. by wszystkie SD.orne I nie 
Il1latwione spra Wy mOl/ly być 
rOlstrZYl/ane w drodze rokowań 
między zainteresowanymi oań­
stwami. 

Ludzie pracy W listach do towarzysza Bolesława Bieruta 
zapewniają, że w dążeniu do reafizacii zadań nakreślonych 

przez II Zjazd · PZPR· wzmogą walkę o produkcję rolną 

Wypowiedzi na lamach "Praw 
dv". oświetlaiace stanowisko 
wielklel!'o niocarstwa soctafisty­
czneQ'o w podstawowych; Droble 
mach miedzynarodowych. "'ska 
zula ludzkości drol7e do osiąg­
"lecia trwaleszo Dokolu. 

• • • 
Gdy codziennie r~no otwiera 

my nasze Q'aze\y oartvine. znal 
dulemy na- czołowych 1ll1~lscach 
najważniejsze wiadomości. Ja_ 
kie to sa wiadomości? Oto w 
nalmlo·ds1.V1n mlcście Polski. w 
Nowel Hucie. oddano nowy 
obiełd do użytku. Oto na Dierw I 
szef stronicy Disma czytal11V ra­
dosna wiadomość o uchwale 
l(omitetll Centralnego nasr.el 
partii I Rady Ministrów Pol­
skiel Rzeczvpospolltel Ludowef 
wDrowadzalącel koleina obniż­
ke cen. Oto w Genewie. lak do­
nosi korespondent. minister 
Mołotow odbYI szereg konferen 
cil z Duliesem. Edenem I Czou 
En-Ial'em. 

WARSZA W A (PAP). Ni. ręce I sekretarza Re 
PZPR Bolesława Bieruta wpływają liczne listy I de. 
pesze od ludzi pracy naszego kraju, WIele depesz prze 
syła pracująca wieś, zapewnIaJąc, Że w dążenIu . do 
realizacJI zadań nakreślo-nych przez II Zjazd PZPR, 
szczególnie W1może walkę o podniesienie produkcjI 
rolnej. 

•. Zć>loga POM w Krasnym- uczestnicy IV Gtatutow-ego po 
stawie - czytamy w Jednej wlato\\iego Zjazdu ZSL \\I 
z depooz - przeByta Wam, Hrakowie, - że w śclsl-eJ 
Towa.rzyszu, gorące I serrie- wsj)Ólpra-cy z podstawowymi 
oCzne pozdrowienia, za,pewnla- orgalJ1lza.cJaml pa·rty.\nyml. 
.ląc, że pod prze wodem PZPR n leugl\c:e re·a ·J1wwać będzie-
realizować będ zie wska:ania my wielkie za·cla'1la po~.t8\Vio 
II Z.izzdu Padli. uma-cnlaJ<!c n-5 'przez II Zjazd PZPR" _ 
sojusz 'I'obotnk7.0 - chłQl)}skl, Deleg ;;c l pO'Wlatowego zJaz-
podnosząc prodUkcJę rolną". du ZSL w Gostyninle stwle,r ' 
Wiele depesz I listów prze- dzają: "Z,apewnl.amy Clę. ~e 
sla,ll chłopi - llczes'tnlcy po-
wla,tow,yZ:h zJazdów ZSL. I w rea.lizacJl wsk:uań II ZJaz-

"ZI:pewn:amy Was - pl- du PZPR. dotyczących pod-
Hą w cswym llścle delegacI. nk~sl€>nla wydeJno6<:l z hekta-

-----------------
Siódme posiedzenie konierencii 

pięciu wielkich mocarstw w Genewie 
GENEWA (PAP). DIJ;a 4 

maja pod przewodOlctwpm de ­
legata Syjamu księciil Wan 
Bongsprabandh odbyło się ko-

CodziennIe l!'a7.etv nas'ze orzy 'lejne, siódme posiedzenie kan-

nych I\anady Pearsan wygl o­
sił przemówienie, któregJ zna · 
czną część poświęcił polemice 
z ministrem Mototowem. mi­
nistrem Czou En-Iaiem i mlnl ­
strem Nam Irem. 

ra I r07.woJu hodowlI, włot.y­
my C<lly swój wysilek". 

Serdeczny list przysłali 
chłopi - HalSzubl, zeora,nl 
na powla,towym zje i dz!e ZSL 
w Ka.J"tuzaoeh . .. Za.pewniamY 
Was - czytamy w leJ depe­
szy - ~Ie w oparciU o wyty-

, cme II Zjazdu p'ZPR będzl.e­
mY'Pr&cować l'11ocol-ej niż (J..,. 
tychczns nad podnle.,ieni~ 
produkcJi rolneJ I przebudo­
wą usL'OJu rolnego. 

Nasza wzmożooa p!l'aoea po­
glę·bla sojusz robotnlczo-chiop 
eki. 

STALlNOCiRCD -.,.,­
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. WYNIKI IŃDYWID1JALNE - n. etapu 
I. KLABIflSKI WI. 

Polska 4 35 2ł 
2_ Klabi ń5ki E. Pol. Fr, 4 :lo .?5 
3_ Ru7.i czl!i1 Csll 4_36.26 
t_ Verplaets Belgia 4 . ~6.~6 
5_ Ke-rkhoven Sellia 4.35 _26 
6. Cziżlkow ZSRR 4.36_27 
7. a"oek Holandia 4,3628 
1_ De Groot Holendia 4_36 _32 
9_ nalgaard Dania t . ;;G.~8 

10_ DanguIIJaume Francja 4 .36 .42 
19. Wilczewski poiSKa 4 nAS 
28. LlIS8k pol~ka 4_37.'9 
40_ Królak polska 4.41.19 
49_ Grabowski polska 4 .46.27 

KLA8Yf'(Ki\C,1A DRUZVNOWA 
Ul etapu 

l, Bellla 
t. Molandla 
3. CSR 
ł. Frahcja 
5. POl.SKA 
ł. Dilnl" 
1. Anglia 
8. ZSRR 
ił. SzWp.cJI 

10. Austria 

U ,t9.3' 
13.50.52 
13.50. )7 
I 3. li 1.:1.' 
J:ł .. il.58 

_ 13.32 .11 
1~.S3,2A 
13.li8,05 
14.02.12 
14.10.11 

KLASYFJKAC,1A 
INDYWlDU ALN A PO I'RZECH 

ETAPACH 
1. WILCZEWSKI 

POLSKA 
2. Klablńskl E. Pol. Fr. 
3. Ostergaarcl bania 

• 4_ Kubr CSR 
5. Van Meenen Belgia 
S. Dalgaard Dania 
7. Verplaets Bel.~ia 
8. KLABINSKI WI •. 

10.15.23 
10 .19.42 
10 ,.20.19 
10 . 20.~2 
10.20.52 
10.20.55 
10 .20_53 

POLSKA 

JtLASYFIKACJ A 
PO TRZECH 

10.21.40 

DRUZVNOWA 
ETAPACll 

J. 'POLSKA 
Z. Belgia 
3. Dania 
4. CSR 
5. HolandIa 
8. ZSRR 
1. An!lia 
•. Franc.fa 
~. Szwecja 

10. Pol. Frane. 

.,1 J. sr~wó , ,,Prawdy", to slpowq 
partii, , t9 8tała, konsekwen­
tna walka o czystość Ideową , 
o 1 . lolę partii, to konsekwen­
tne demaskowanie wsze·lklch 
przejawów wrogiej klasie ro­
botniczej IdeologII. 

nosza -wiadomości z kraju I z ferencji genewskiej. W 'd~ 's~u-
calt'l!'o swlata; - • - "---s'ji~"'1':rbT1!1Fglos: . miliTster 

Dzień dzisieJszy. dzIeń "Pra- 5praw zagr?n.icznydl I\onady 
.~ M nister spraw zagrarfic7. ·- ZrolICi(jslm.o braci-R lit btń:śkic h nyciJ Holandl1 Luns kurczow:! __ . .:.:."""_ ... ______ ....;,. __ ._ ........... _....;._ 

Czytając "Prawdę", czer· 

wdv" lest również świętenl na- Pear~on. minister ~praw za 
szei prasy. iest śwletem calei graOlcznycll ~o.landll. Lllns 0-

prasy komunistycznei f" robotni raz przedstaWIciel EllOpIJ Zore 
czel.. iest świętem wszvstklch I Gabre Hey\vol. 
ludZI praCY. j\-\ll1lster spraw zagranicz-

Stanowisko Azjatów może być • Ignorowane w 
. 

sprawie Azji . 
Ole 

Oświadczenie premiera Indii Nehru w sprawie konferencJi w Colombo 
DELHr (PAP). Hln-duska agen­

cja prasowa donosi, że premier 
IndU Nehru W drodze powrot­
nej Z Colombo zatrzymał się w 
Madrasie, gdzie Zło tył krótkie 
oświadczenie na temat konfe­
rencji premierów Burmy, Cej­
lonu. Indonezji. Pakistanu I In­
dii, której obrady zakończyły 
sie 2 maja w Colombo. 

Celem konferenCji w Colom­
bo - pOWiedZiał premIer Nehru 
- nie było "rywalizowanie" z 
konferencją ' w Genewie. lecz 
dopomożenie w znalezieniu roz­
wiązania nil! cierpiących zwłoki 
problemów. Dotychcza9 Istniała 
tendencja Ignorowania stanowI-

ska krajów azjatyckich nawet 
w zagadnieniach dotyczących 
AzJI. Było to zupelnle nlesłusT.­
ne, gdyż nlezależn.a od tego, 
czy jesteśmy AmeryKanamI czy 
też Azjatami powinniśmy 
wszyscy dążyć do rozwiązania 
kwestii spornych. 

Nehru podkreś1!l, że konferen­
cji . premierów krajów AZJI po­
łudnioweJ była niezmiernie do­
niosłym wydarzeniem, I powtó­
nył raz jeszcze, te zawieszenie 
broni w Indochinach jest koC 
nleczne, 
wypadku 
możliwe. 

gdyż w przeciwnym 
rokowanla będ~ nie-

OmówiJlśmy pewne doniosłe 
Zagadnienia I stworzyliśmy pod­
stawy przyszlej współpracy kra­
jów Arjl południowo-wschod­
nieJ - powiedział premier. -
Nie 9potkaliśmy się w Colombo 
Jedynie po to, by uchwalać re­
ZOlucje. omówiliśmy także nie­
które ważne problemy. Najpo­
ważniejszym z tych p"oblem6w 
jest obecnie sprawa Indochin. 

W zakońC7.enlu premier Nehru 
oświadczył, te wkrótce odbęda, 
się między przedstawicielami 
FrancJi I Ind!! rozmowy w spra­
wie Pondlehery I Innych posia­
dłości francuskich w -indiach. 

trzymał się rezolucji ONZ z W 'Z 'Z - k' d l d 'k' 
października 1950 r.,uważa- l C ems t nll a pr'lO omnz lem. 
jąc ją za "program" rozwią - B • -- . 
zania kwestii koreańskiej. elgl'a wygrała III etap 

Naitępnie przemawiał dele . 
ga,t Etiopii Zóre Gabre ~eywot . Polska prowadzi drużynowo 
ktary wzywa! ao pokOjowego 
zjednoczenia Korei. Zaznaczy ł 
on, że Etiopia nie ma I.ami il · 
ru u[rzymywać bez końca 
swych oddziałów wojskcwych 
w Korei. 

Po wyczerpanIu listy m6w, 
ców, przewodniczący z:1propJ ­
nował, aby następne posiedze­
nie plenarne odbylo ~Ię w pią ­
tek. Najbliższe dwa dnI - o· 
świadczyl przewodniczacy po· 
siedzenia - powinny być po· 
święcone nieoficjalnym ruzmo­
wom, mającym służyć wyja­
śnianiu sytuacjI i zbliżen i u po­
glądów. Stanowisko przewod­
niczącego zostało zaapr')l)ow~­
ne przez wszystkich u~lestni· 
ków konferencjI. 

STALlNOGROD. Brac!:l 
KlabillSCY - \VIady~!8w (Pol 
ska) i tla!Z rodak z Polonii 
Francuskiej - Edward wpadli 
pierwsi na stadi"n w '::iJorzo­
wie, gązie byla meta trzeciego 
etapu Wyścigu Pokoju Lódź­
Stalinogród (173 km). Na fi ­
niszu szybszy był WlaJyslaw. 
odnosząc trzecie indywi'.lualne 
z.wyclę~two-etapowe dl~ barw 
polskich. Trzecie miejsce zająl 
Rużlczka (CS R). a d w a M­
stępne Belgowie: Verpla~ts i 
Kerkhoven. W grupie tt'j jest 
równiei reprezentant ZSRTt 
Cziiikow. 

skuje okolo 200 m przewał 
gi, a lotny finisz w Częstocho­
wje wygrywa Amell. 

Do mety jest jeszcze 50 km, 
, z tylu trwa pościg za trójkij 
l1ciekini~rów_ W goniącej gru­
pie 14 kolarzy jest 4 Belgów: 
DebDetk, Kerkhoyen, Van Mee­
nen i Verplaets, Królak I Kla­
bińskl, Holender Van Der ty" 
ke, Francuz Picot, Cze\!hoslo 

. wacy: Rutlczka I Vesely. Au· 
striacv: Deutsch I Gstaltner, 
Rumun Dumitrcscu I Szwe.l 
Korberg. Polacy Wilczewski, 
Grabowski I tasak iada w na­
stępnej bardzo licznej grupie, 
która ma l'uŻ okolo 2 min. stra, 
ty do ezo 6wl<l_ 

Kongres budowniczych socjalizmu 

Prlodownlk wy~clgu WilCle­
wskl przybyl na met~ w dru­
giej grupie ok. t mln, ta EWy­
c1ęzcą, utrzymując ió/tll koszul 
k~ leadera. 

Ze startu oslrego, kl6ry na­
stąpił w Piotrkowie, grupę ko­
larzy poprowadził GrahI'Jwski 
Jednym z pierwszych pechow­
ców był Trefflich, klóreml1 na 
10 km polski WÓz techn:c:wv 
udzIeiii pomocy. Na 19 km Z~­
inicjowali ucieczkę Bulgar Oj· 
mow i Duńczyk Dałgaard, po­
ciągając za sobą jeszczp. 9 ko-

Przed 8ędzinem druga gru­
pa powiększa się jeszcze o i O 
zawodnik6w_ W międzyczasie 
% clo!ówld odpada zmę('wny 
Ameli j wvścil!' orowadzl tern 
wśród n'eorzeirzanych lIum6w 
m ;eszkańców m;a&t ślaskich -
Dalgaard I Kubr. Niedlugo je­
dnak utrzymuje się ta (iwub 
sobowa czolówka. Na ulica rh 
Stalinogrodu dochodzi ją du­
ża, ponad 2C-osobowa grlJIHl. 
Jest w niej 4 Polaków: Klabili­
ski i I(rólak, oraz Wilclt'wski i 
tasak,. kt6rzy po ambi!n€j p'" 
goni, doszli przed Stal::IC'gr"· 
dem grup'.:, goniącą czv!6wl(ę. 

P od dobrym- znakiem rozpo­
czyna dzrś w stolicy swe 

doniosłe obrady . lU K()l1gr~s 
Związków Zawodowych_ Oto 
w przededniu wielkiego świę 
ta robotniczego partIa I rzą" 
ogłosiły kolejną obnlikr cen 
na artykuly szerokiego spoży­
cia_ Jakże wielką radością du­
mą z owoców naszej pracy 
przepelnlona byla manifestacja 
l-majowa w Polsce. 

Zwiazki zawodowe, którym 
partia 'I wladza ludowa wy­
znaczyły decydującą rolę w 
walce o n?wy, socjalistyczny 
ustrój. o nieustanną ptlpraw~ 
warunków życia ludzI pracy­
są potężną, powszechn:j or· 
ganlzacją mas pracującyrh n,~ 
szego kraju, liczącą 4 I pol 
miliona czlonków_ Nie ma dllś 
dziedziny naszego bogatego ży 
cia, gdzleby związki za~odo­
we nie mialy swego walki ego 
glosu. 

ZwiązkI zawodowe - Jak u­
czyI nas Lenin - to najlep­
sza szkoła socjalistycznego wy 
chowania mas. Związki zawo'1 
dowe jednoczą w swych sze· 
regach iómików I metalow-

ców, włókniarzy I bUdOWla-I 
nych, robotników rolnych I le­
śnych. Jednoczą Inżynierów i 
techników, lekarzy I naucz}'· 
cieli. Związki zawodowe wy­
rażają naj żywotniejsze Inte· 
resy mas pracujących_ 

Któż, jeśli nIe związkI za­
wodowe, powolany jest przez 
partię do kierowanIa wielkim 
ruchem współzawodnictwa so­
cjalistycznego, do odkrywania 
nieprzebranych źródeł talen­
tów, pomysłów nowatorskich, 
energii I uczuł? 

Któż, . jeśli nie zwląlkl za­
wodowe jest bardziej powoła­
ny do <;odzlennej walkI o po­
prawę warunków pracy I ży­
cia ludzi pracy? 

Któż, jeśli nie związki za­
wodowe. moż~ glęblej I sze­
rzej nieść naszą socjalistyczną 

idee. słowo parW w masy? 
Któż może ostrzej i bardzi!'.! 

przekonywuląco nli zahartow3 
ne w bojach klasowych 7. bur­
żuazją, kIerowane przez mar­
ksistowsko - leninowską par­
tię związki zawodowe wal­
czyć z pozostałościamI 
WRN-O\Vlklej, wroilej ideolo-

gil, z wszelkimI przejawamI so 
cjaldemokratyzmu i tradeunlO' 
nizmu, usiłującymi zawrócić 
ruch zawodowy z drogi budo­
wy nowego, nie znającego wy­
zysku człowieka prlez clll'wie 
ka ustroju. 

Na związki zawodowe, Jako 
na główną tranSll1i5J~ palm do 
mas, spada obowiązek przewo 
dzenia chłopstwu pracującemu 
w Jego waice o szybkie pod­
niesienie produkcji rolnej, 050 

cjallstyczną przebudowę wsI. 
Umacnianie sojuszu riJbotni­
czo - chłopskiego - ostoi na­
szeJ władzy ludowej - to wa­
żne zadanie. jakie przypada w 
udziale związkom zawodo' 
wym. 

Nasz ruch zawodowy· ma 
wszelkie warunki, by spelnić 
wielkie zadania, nakreślone 
przez partię. 

"Władza ludowa - glosl u­
chwala KC PZPR - powierza­
Jąc związkom zawodowym kon 
trolę nad ochroną pracy I zdro 
wla pracujących, nad lundusia 
mi socjalnymi I ubezpIeczenia­
mi społecznymi. nad warunka­
mi mieszkaniowymi, kuUural-

nyml ł zaopatrzeniem ludności , 
nad ochroną matki i dziecka, 
nad wczasami I organizaeją 
wypoczynku ludzi pracy Itd_­
otworzyła przed związkami za­
wooowyml wielkie możliwości 
I szerokie pole działania dla 
coraz lepszego zaspokajania 
potrzeb życiowych robotników 
I pracOwników oraz itll (O· 
dzllJ". 

Uchwala KC Jes:tez! bar­
dziej rozszerzyła pole działa­
nia związków zawodowych. U· 

znając za celowe przekazanIe 
Im szeregu nowych uprawnień. 
Szczególne znaczenie dla 
związków zawodowych, jako 
szkoły rządzenia, b~dzle mia· 
lo przejęcie przez nie clltkowl­
tej OdpOWiedzialności za waŻ­
ne sprawy ubezpieczeń spu­
lecznych. _ 

Cóż więc Jelt potrzebIle, by 
związki zawodowe atanęły n:t 
wysokości swych wieikicI! za­
dań? 

Potrz~bne Jest wychr.wanie 
szerokich mas pracującFh w 

(Cłątl dalszy na str. 2) 

larzy: Pedersena (Dania). 
R.. Dangulllaume (FrancJa), 
De Groot (Holandia), Melste­
ra (NRD), Czecho91owaków 
Ruźlczkę i Kubra oraz trzech 
Polaków: Grabowskiego. Wil­
czewskiego I Klablńsklego. 

Grupa la na 30 km u~yska­
la 1.5 min. przewagi nad na· 
stępną, ~kladającą się z 26 ko­
larzy. Z Polaków jechal w 
niej lasak. Przed R~dom· 
skiem (50 km) z czołówki od· 
padl Rużiczka z powod:1 de­
fektu gumy. Czechoslowak śzyb 
ko rozpocząl pogoń I Jui po 
kilku kilometrach doszedł do 
czołówki na czele całej dru 
giej grupy_ 

Następuje nowy zryw. Do 
przodu wysuwa - się D:Jńczyk 
Dalgurd, pociągającz~ sobą 
Szweda Anell i Czecoosłuwak-l 
Kubra. Trójka ta ~zybkQ uz)'-

W bram, stadionu cho-
rtowskiej Unii wpada pierw­
szy Władysław Klablński, 
• tuż li nim Jego brat Ed­
ward. Z pojedynku na finiszu 
zwyci~sko wychodzi nasz re­
prezentant. Za nimi L:ończą 
eta p Rużlclka, Verplaets, Kerk 
hoyen I Czlilkow oraz kilJ;u dll! 
~zych kolarzy, 8 po h1lnulo\V.~j 
przerwie mija metę druga gl'u 
pa, w której jest Wilczewski I 
lilak_ 

Po dalszych 4 min. wje!rlta na 
stadion na czele następnej gru 
py Królak. Polak na ulicach 
Stalinógrodu mial defekt gumy 
I zo~tał. w tyle. W następnej 
grupie ok . . 10 min. za ,zwyci~,. 

. Ct . przyjechał Gr.ab_Qwskl. 
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Grupa delegatów 
woj. rz'eszowskiego 

na III Kongres 
Związków Zawodowych 

wyjechała 

Do Genewy przybyła delegacja 
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej . 

do \hrSz8wy 
W dniu wczoraJszynt tj. we 

w VJ.·ek 4. V. bL udała się do 
WarEZawy grupa deiegatów woj. 
rz.,szowskiego na III ;;:ongrc9 
Zv:I. ~"k6w Zawodowych. 

Fo kró tl,leJ n8rad~le w ORZ Z 
c1~I"g8ci u~ze,1niczyl1 IV seiltml" 
fn(ilOV: 'y~ ·.u \V nl1ejscowym kinie 
, .Api.>I:n" na filnlie polskiej pI'O­
d:l::"ji .. Celuioza". 
!)cie~uci organizacji związko­

\vej naslego wO.1ew6dzt\va za­
w:ozą na nI Kongres meldunki 
1:1 ~S~, rbbNniczej rzeszow8zczyz­
ny o wyl:onanlu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia Swięta 
Pracy l Maja j lU Kongresu 
ZWi ą?!,6w Za\l,.'oc1o·.vj'ch 

M. in. delegaci Zw. Zaw. Prac. 
P""lny eh I Leśnych ",io7." mel­
ci' mek o \\:ykcman iu Zob,lwiaz:)J; 
\ ' j zak ·'ćSle oJ'J~"n17.acji ('6rodkQ \' 
socl~·I' :~·(;h d I n rotr zeb byto " 'ych 
r)'r3cow!~~ktr\V . PCiR: a ln:anowt· 
d e - o UfHehor"ienfu .. pl·~~ct · 
:,;o;: koh I 1:) tb iee;r:c.ów ca!ko·.\·ic : .. ~ l 
gotol':ych do uiytl:u. I 

~~ ::c::y~ny .n.':::'~. ""\'l.n de .. le g &tofll , 
Uf K0!)~r€'::-o"":; Zwiazk6vl Za · 
w<.)(.'ov.·yCh pomy';lnyciJ obrad .• 

GENEWA (PAP). Dnia 4 I\hmeru l Pa{.e{ Lao Jest 
bm. przybyła do Genewy 5- slczególnle wainym za.da-
~bowa delegacja. Wleln. 001- nIOOlkol1fer~n(j1 genewskIej. 

Pomyślnego rozwlązan!a tego 
sklej Republiki Demokra-tycz zadania pl'll!gną zgodnie na-
ne.! ce]1),m wzięcia udziału w rody Indochin. narody AzJI 
d ys.kusji nad kwestIą indo- południowo - w~hodnleJ I 
chIńską na kORferencJ! ge- całego świa~a_ 
newsklej . Na czele delega.cji De-lege<:.!a WietnamskieJ 
&tol wlcepreml-er i p. 0 " ml- Republi I< i Demokratyczne.1 
nlstra :;praw za,granicznych dolozy wszelkich starań. by 
Wle.toailllskicj Republiki De- pr,zyczynić ~ję do pokojowe-
mokrntyczrej - Pham. \Van go . uregulowa,nia kwestii In-
Dong dochllisktej. Delegacja wyra­

~ przekonanie. :i-8 szczere I Delegacja WietnamskIej 
konstruktywne wysiłki uero-

Republ:kl Demokr<lltycznej stnlków I::onfel'erJ('.jI doprowa 
wrę,;;ly la przeclBlawl-c le!om elza do z3{lowa,la.ląvego roz-
P:'asy ośwlackze<Ilic , ZaWiCl'<l- wluzania kwestll indochlń-
l ą<:8 Plvcll'owlenta dla naro- $Ikiej. ci" przywrócenia poko-

ju \\' Indochinach iza.pew­
du I!l.wa!cal'6kiego i stwler- : nlenta IV len s.posól? ut rzyma-
cłzaj,tc-" co naslępu.;e: I . nla pokoju i 0e7)pie'Czeflstwa 

.. SPI·3\\·a przywrclcenia po-I

r 

IV Azji. doprow'ldzą do zla­
\.:oju w Ind<.."Chinach na Po(\- godzenia napięcia międzyna-
sŁawie \Iman ia namdowych ' rodowego I umconl·e;nla P<lko-
i),JW n:.1.:-oc\ClW Wletnamll , j u na <calym ś\vlecie". 

li ollgre.fł hlldIJll.'n;czych,fłocjalizmu 
(CI"g dalszy l~ ~tr l) ·wytwórczych. wykonystanie 

. llliszego -ciężkiego przemysiu, 
duchu coraz widszcl1u rOClU dla . dalszt~o pOlllnażani" bo-

sn~m dogw!~dczenju rządzenIa 
panstwem" .• 

ciil 'odpu\\'k ,:lzI<J-ll1o .~cT l;, dal · !ladw materialnych I kullural- Przebieg -zebrań pr'lygot(,­
wawczych do Kongresu świad 
czy o tym, że związkowcy pol: 
scy świadomi są swej lvii I 
zadal'. Ostra krytykaniedoma­
gań i niezliczone wnioski. zmie 
rzające da pomnożenia wkła­
du milionów llidzi prar.y do 
walki o sil~, bogactwo lIaszej 
ojczyzny, wskazują, czei,!o ma· 
sy oczekują od swych dcle2a­
tó\V, 

szy ro7.kwil nas~t'1!1I kl·aju · nych nasze.i ojCl,yzny, dla szyb 
'Pofrlf'bllt' i("~1 przede wst.y kiego f)olepsl.al1 la warullkllw 

slkitn do kol1;lIIi~ ZilS~(""(l.\'l: 11 i.yda ludzi pracy miast i WSI 
zmian IV stylu pracy ins:a;lc ji lIasl\ch. 
t\\'iłzkowych i cal~~{o 'Inar!Jl\1 IIi Kong'res Związko>\\> Za· 
zv;iazkowf!!.o. Nietllędlll jest wudowych odby\Vasl~ w okI e-
ostra i nieprtcJt'dnollll w:llliJ sie. kiedy partia po:;tawila 
przeciwko wszelEim ('ruja· przed całym lIarodem l'ldanic 
WOni dygnitarstwu i bitJrokra- clokol1l\nia przełomu IV walce n 
ty7.mu. bezduszności i "bojrl- SZybSl'l poprawę warunitów ż~· 

. lIości wobt"c spraw i lro,k lud, cia ludzi pracy w Polsce. W (el 
kich . niezh\,dllt' jest !!l~bsz~ og'ólnonarodowej walce ruch III Kongres Związkó \'I' Za-
niż dotąd przestrzegani<' dem'l zawodowy, kierowany ' przel wodowych sianie się n.nvym 
kracJi \\·cwn~lrZl\\'i,!ik()we .i. rarti ~ . lila do ocle'grania wi~.I- donk>slym wkładem w naszą 
ll10cricjsze 7.wi:!zil lli ... sil' IWj:~- ka . rolę . Odt'ltra ja,. jeśli. oistryll1 . ogólnonarodową ' ofensywę dl! -
z\;ów . lAwodowych z ouliono- re'flektorein krytyki i salllOkry- brobytu, socJali7.mu. pokoju. 
wymi nUlsamiludli pr:ll·). tyld pruś\\·: ietll · swą. dotyd' , III Kongres Związków Zawo-

.. Zwia~ki zawodowe - gł"si czaspwa rracę . .leśli · w " r.arCJlI dowych z:aman!festuje ~iłę pol. 
uchwala KC pzpr~ - p:;\\ inl1) I o nauki i doświadczt~nia lwi'łz. skiej klasy robotniczei .Iako 
pr ;:e llie~:~ punkt d~i.',oś;·, cal~ .; kliw zawodowych Kraju Rad, jednel ze szturmowych bry-
swej dlialalnoki 00 lad;!dów ' w oparrlu o wskazania II Zj 'l- gad ludzkości, siłę pols~iej kIn 
prac.y; powhzar jak n·./llllie.i ~du nasle{:par:m,: dok-on~ prl;C'1 ~: : ."sy robotniczej, przepojonej 
Z<lrządy lwl<;zl;nwe l ',HI;\Ini łOIllU w całej sw~1 dii8'alno~ .. ś\viętym ucżuciem solidarn05;:1 
Znk~adl\\'\ 111 i i Iiczny!1I al<ly- ści. O:I1<ona go, jeśli pnl1llęta~ . m!i'cbvn~rodowet Q'oracą wolą 
Iwrn ~rlUl"Clllym. ~I-:\\'Ii~ wv h.!dzie nauki Lenina. że "za- walki olw"cięstwo idei poko-
silel: ~kiN"w;!ć na lin :".0:;1<:"1 <fanie", związków zawod"wych jowego współżycia narodów, 
nie al,lyw:Hlśd t!,,)oIw·. h 0 - ' iesl hvć budowniczymi . nowe- nad oboum agr~sji izbrojeli, 
1!11:\v 1\via7hiw i U'lI .' ,,;,·II; t. ~o ż\'~ia. · być wychowawcami . Pewna zwycięstWll kroc~y pol-
\\\ 'ych więzi l m,,~.ilHi r rau I. Ilowych milionów i d7.ie~iątków ska Idasa robotnicza w hrater-
j ąc \ · lIli ". . I nlilioriów. kti,re nilwłas:l~11J dą skleJ rodzinie narodów, któ-

Jesl to jed~' l1if -.ll!S/I ·. , d">-I świarkzeniu uczr1y się 'nit 1,)- rej dro~~ budownictwa l~p5ie·. 
ga walki o dalsz~ niep·J'~s1r7.',' bić błędów. odrwcać slare go życia pokazuje wielki kraJ 
"lane rozwijanie naszych . si! prz~sądy, uczyć się na wła· komunizmu. 

W przededtliu dyskusji O Indochinach 
(Telefonem od specjal~ego wysłannika ' Agencji RO'botnlczej) 

Genewa. 4 maja t954 r, 

We wtorek o gllciz. 10,13 przybyla i1a lot· 
niskogenew,;kie delegacj a demokr-<lly.cz· 

n~go Wi etn amu z Ph <: mVil n Dong na cze· 
le. \\'ita l1'3 przez ministra Czou · En-Iaia, wi· 
celHIlli st'- i1 Grolllyko. mini st ra Nam Ir~ or,,!. 
p~zE'd,. [ ;l\\iciE:li·wl~d z szwajca rskich. 0:.1 
rJ\\'ócli dni rrzebyw3 w przedpokojach de­
legacj; arnerykallskiej przedstawiciel Bao-

· [) ~ i L,jego cesarska mość" ~. dodaje ,awsz.~ 
~ irollicZ11vm Llśmiechelrl rzecznik de!<,gacJI 
irancllskiej), p. N guen' QLlOC Dil1h . Pra~a od· 
!1olowaia dziś w genewskiej "kronIce towa· 
rzysk iej" . obejmującej mniej v,'ażne wyda· 
rzeni a. ,potkanie Benell Smitha z PyLIli, nll­
lIi~trem spraw zagranicznych polud:l!ow;:~j 
Korei. ' 

PO'.nlźnie . zostal nalomiast potraktowany 
przez prasę przyjazd Daniela ł-hyera, prze­
wodniczącego komisji spr~\V zagrant ;: znych 
irancuskiego 19romlldzenja Narodowego, do 
Gene\\·y. Podkre;la się mianowicie, ż" . wizy­
ta ta pozostaje II' ścisłym związk~ z d::l~kaL­
ną sytuacją . Bidault. Francuski mInister 
~pra~' zagranicZIlych - powiada "La Tribu· 
ne de Geneve" - uznany jest w swoim krd-

· ju za puli tyka odpowiedzialriego 1.a losy woj­
nv w Indochinach, odpowiedzialneg-o za SP,)­
sÓb jej prowadzenia i za udaremniani~ ws~y­
. , tkich prób doprowadzenia do zawleSZen!J 
broni. Bidault odpowiedzialny jest za to. ze 
nekrologi ' p)lblikowahe w prasie parysk,iej 
Zilcz)'nają się, zwła~zcza w okresIe ostatmch 
dwóch m!esięcy, od kolumny nazwisk porucz­
ników w' wielm lat 25. Zaniepokojenie opinii 
publicznej Francji, która pamię!a . o )egono­
torycznej nielojalności wobec ządan ~p~le. 
czeństwa oraz wobec parlamentu, ' spraWiło, 

· iż Daniel Mayer udał się dO Genewy, by 
z .bliska przypatrzeć się działalności Bidault 
w momencie, kiedy zbliża się otwarcie dy­
skusji W sprawie Indochin_ Riecznik delega, 
cji francuskiej ~yraził przekonanie,. it dy· 
skusja w sprawIe Indochin rozpocznIe sIę VI 
poniedzi:'ilek przyszłego tygodnia. . _ 

NaJwainlejszymwydarzeniern dzisieJsze] 
popołudniowej s~jł było oświadezenie pru-

:::;::b"'*tlt:KMRr "b" ' " .. C 

wodniw~c~go ~brad , szefa delegacji Syjamti, 
który stwierdiił, że p.onieważ nikt !lie za­
pisał się .do glosu za wspólną zgodą, posta­
nowiono odroczyć posiedzenie do piątku . · 
Zwróci! się on do delegacji z a pe len: , . by 
wykorzystały najbliższe , dwa dni dla nieoH­
cjalnych spotkań . Spotkania te winny pom<ir. 
w zbliżeniu, jak ośwIadczył p. Wan - dwóch 
przeciwnych punktów widzenia w sprawie 
Korei i przyczynić się do wyjaśnienia sytu· 
acji. .' 

Dwa dni bez posIedzeń nie oznaczają by­
najmniej, że delegacje oddadzą się wczasom 
i że nic się nie będZIe działo na politycznym 
fronci~ Genewy. Niewątpliwie będą trwały . 
gorączkowe obrady. Być może komen~atorzy 
wielkich dzienników nie będ~ pracować tak 
Intensywnie, jak d01ychcias, więcej natomia~t 
biegać będą reporterzy, łowcy przer6żnego 
drobn,ego kalibru "nowinek". C! "kronika· 
rze", zapełniający szpalty swych gazet opi­
sami kroju spodni szefów delegacj!, nie żdo­
byli sobie dobrego Imienia w Genewie. Je· 
den 1: dziennikarzy polskich miał okazję roz· 
mawiać .. l takim . łowcą wyssanych z palca 
sensacyjek. Był to Szwajcar, znany re zło­
śliwości w drobnym oszczerstwie. 
Być może - powiedział on - komunizm 

tonie jest ~aka zła . rzecz, ale ja go niem:-
widzę· . 

- Dlaczego? - zapylano go . . 
. -: Bo nie będę mógł głośno mówić, cO 

myślę· 
~Ma pan jeszcze : trochę czasu. I:iechż~ 

pan więc ' szybko powie, co pan myśli -po· 
radził mu dziennikarz. 

- Bal AI& ja teraz nie myślę - powie· 
dział zmartwiony bohater brudnych plote ­
czek 

Jakb)' się to dziwne nie wydawało, ludzie 
ci stimowią nieodłączny element machiny 
propagandowej polityków obozu Imperiali­
zmu. Ich "służba" pomaga jeszcze ciągle 
ukryć przed milionami czytelników burżua· 
!yjneJ prasy na Zachodzie I~totne dążenia 
wrogów pokoj~ego współżycia narodów, 

Marian Prels 

Doroczna sesja Zgromadzenia 01610ego 
Polskiej Akademii łlaukrozpoczęla obrady 

WARSZAWA (PAP). 4 bm. rozpoczęł:asięw War­
szawie 2-dnlowa doroczna sesja ZgrO'madzenla Ogólne-. 
go PO'lskl':)j Akad~mll Nauk. Na PO'rządku. dziennym 
obrad umieszczonO' sprawozdanIe z dżlałalnoścl . Pol­
skiej Akademii Nauk w 1953 roku, omówiooleplanu 
działalności naukowej na rok bIeżący orazwyoory no- . 
wych członków PAN, Na O'brady sesji pr;~ybyła serde­
cznlepowltana delegu"Ja uC7.0uych hl!;łoryków radżlec­
kich, przebywająca obecnie w PO'lsce. 

Sesję Z81gai! pre-zes Pol- I 
sklej Akademii Na.uk, prof. 
.Jan Democ.wsk!, po czym u­
c'reetnlcy obrad uczcili pa­
mięć zma.rłych członków 
PAN. 

Sel-doc:me pOZdlrowieńia oc\ 
' ucżo.ńych ·radzl~·klch przeka­
zała przedstaw Ic 1·2 10m nauki 
pol:&kiej wyb-i'tna uczona ra­
dziecka , _ członek PrezyJlum 
Ra:dy Najwyższej ZSRR 
A. M. Pa.,kratowa. 

Pod<cws p:0rw6ze.go d.n ia 
obmd ~e·krd::H'z. n,".ukowy 
PAN - prof. St'2fan Żółkiew 
ski dokoo<J1 w o<b-.s~,ernym r.e­
fetćl.cie c;xny działalnośc i 
PAN w ubieg'lym mku . 

W d,dsl.:-im clągu ohr?d 
prezes P A N Pl'of. Jan Dem­
bo·ws!k! ClIlIÓW!! 7.;;.,ło~;.e,nia pla 
nu p~a'Cy naukowo-bacl.awczcj 
na 1954 r. 

Obradytrv,'<iją 

Pierścień wok6ł ostatnich 
fortów francuskich VI Olen Blen Fu 

zacieśnia się w dalszym ciągu 
PEKII'\ (PAP). Wiet,laI11s!;,l 

agencja prasowa donosi, że 
pierścień ,\'ojsi< ILldowY.:!l "")­
kół ostatnich fortó\v franCi)­
skich w bien ' Bien Fu zacie· 
ś ni a się w clalszym ciągu. Ob· 
szar zajmowany w dniu .3 lll:j ­

ja przez oddziały irancuskieg,) 
korpusu ekspedycyjnego na (l. 

OU brzeg-ach rzeki Muongthanh 
mia l l vlko LiOO metrów dlugo­
ści ze- wschodu na zachód i ' 
1.200 metrów szerokości cel pół I 

. nocnego do połLidniowegJ kra~'; 
c~. Pozycje wojsk' ILld owych 
znajdowały się w odległości za 
ledwie 500 melrów od kwatery 
g-ł'ciwnej dowódcy oddziałów 
fr~ncuskich \\' Dien Bien Fu, 
!icner·ał.a De Castries. O ,~ ki­
lometry w kiernnku poludniv-
wym od głównych po~y·:.ii [raił 

cU6kich znajduje. się OtOCZOllyl 
przez wojska ludowe fod fran 
cuski "Isabelle", 

OŚWi8d.~ze"ie Paul Robesou8 
NOWY JORK. {PAP) . :Znany 

amerykaliski bojownik o po · 
kój Paul Robeson z łożyl na­
.iifPuj~ce oświadczeni\! dla pra 
SI': 
- Pewne nzienniki i ' rozgło s­

nie radio\\'ll rozpow'7.echnia.iQ 
fantastyczne. i oszczer~7..e . po· 
głoski, twierdząc,że."Paul R,,· : 
beson zmienia pt'zekonil[lia·'. 

Clrciałhvm w zwiazlw z tym 
. zł&yć lla~t,pll;'1Ce ·oświadcze· 

nic : . '. I 
.Dzi ś , podoonie ja!; IV cią gu I 

\yie lu lal. po~\\'i~cJ tn \I'~7.ys t­
kie swe s.:ły wa Ice () p0kóji 
demokrację, o v;yzwolefl!e Mu· 
rz.yriów i iudów kolonialnych, 
walce o przyjaźń z narodami 
Związku Radzieckiego, .1owych 
Chin i europejskich krajów de­
mokracji ludowej .. 

Interesy mas pracujących 
"-'szystkich krajów - oto zasa· 
da, jaką się kieruję . Nie ma I 
11,1 świecie takiej .siły. ldóra 

lclolalalw mnie zmu'$i,: du !,lIl ia 
ny przekona lI. . . 
Czyż mogę patrzeć r,bojęt 

nie, jak mordują IV Keiliimych 
braci i me siostry? -Czyi mog\: 
n!edostrzegać clysk rYllIina.:ji 

_ r~soh"::'ej !\ _~tanadl Z~ed.n,o.czo, 
hyc ~ '..' . . ... 
-Każdy dzieli,' przyllO~i. " IW 

we dowody, .że .wielka. spra.w~ 
pokojLl i wolności. jes t . ,n, i~ ­
zwyciężona. \V Azji wyrl'K sk:1 
wj ący n a imperia lizm ' zosi:; ! 
jtiż wydany.' a \\'krótce k:'3l" 
Afryki i inne· kraie:. lwlwli :lI.Il ':'. 
które zrywają kajd any. zd.-,· 
będą wolność . . 
. Jesl~m pewi~n. ze ci.kbirzy 
chcą rozpętać nową w(ijh~ś\V;a 
tową, nie będą mogli lic z ~'(: 
na poparcie narodu amerykań , . 
sKlego. . . '. 
Zmienić przekonania? Na pc· 

wno tego nie uczyni~, ponie· 
lVaż to, w co . wierzę, już zwy 
cięża! . 

Powiatowe zja ldv 
llednuczonego SlfonniGt~Ya 

ludoweąo 
WAnsr~AW .'\ (PAP) w 

tyd1 p0wlatcdl . w 'k[(JI'ych 
U koń{: Z>C'1l o Już fwmp.1,nlę 

spruolI'cnia.wcw '.'1 y IY)r'D a w 
rolach i ~"m:'l)1V'C ll k{}m'le­
t~,:h wvk"~:J<1w(:z·ycllZSL. od­
byw.'lja" się obe,cn J<! " lat utowe 
\\'aln2 zja?·!\· po'.':!n·:owe sl,ron 

:n:<:twa. I){)"y clv.:~"s o.iby!y 
się- 22 lja7.(!Y. a (I~'!"/~ odl"ę­
da się IV c!alr\) b:~;~ą<:ego I 
nast;:-one,go mi·?S \ ą{:a. 

\V zjazd<!ch blo!'<) udz Iał 
d€>lega·~i, wyl}rani na wal­
n\,ó zellra!l1iad kół groma()z 
kkh I członkowie gmtnnych 
komitetów wykonaw,~zyr..h 
ZSL ora·z przedstawiciele wo 
jewód7.k!dl k():nit~·!cjw w~'k<>­
i12.W<:7.YC!J I pr.e.zydium :\HW 
str-cnnktw<L 

SI)ros(owllnia 
We wczorajHym n .. 'merze 

zoslałv omylkow() lImiefozcZ\l­
ne podpisy pod7.djęci a m i dele· 
ga to\V ll a 11.1 Kongres ZZ Potl­
r is [lod 7.dięciem ob. Den.li­
dowic7.il umies7.c7.0no poJ zdlę 
ciem to\\'. [3orka i oUwwlnie. 

'" * • 
Do sprJwozrJ~nia z uroczy· 

stości pierwszomajowyclJ IV 
r,rosrrie zakradła się p:m,yłkn. 
Powinno być: przemówienie 
wyglosił poseł na Sejm tow 
Stanisław Wais, a nie j:lk myl­
nie podano - tow. Sbl;isław 
BaL 

S)lrawa Me tarłhy 
IIl1f1n~8 8Ił1pr}' kallska 

NOWY JOR/-: (P,-\Pl. licn 
trf,wensj.e. do j<l'!\icil doszło 
m:ę(\zv NIc Ca'lihv 'lll 11 al'TJl:ą 
n:mĘ.'cyk"dl,;:.ką. WVII'olllja, Ohll­
nier i~ ,liT c'l'y k<1I1Sk le j opinii 
j>d lJ ll,:/",.()j. 

.1 'J7.ewcdn : ·::,zą,c\' kraJowe­
~() kom!t..etu P?,'-U; df';Tlokra­
!. ~·-C.:lH~ j .M:;.~ h ~ 1 . o, ;,-,~ś l il ZClr 
targ ten ,i;:.ko .. w:do\'risko. 
',tór.e hudzi G.kazę całego 
świata". 

"New York Herc,ld TrIhu-
ne" dvn06i. Żel prezydent EI­

.6enhO'w€>r jest poważnie za­
'niejpOkojooy n'ozwojem zalar­
gu między Me Ca.l-thy'm a 
an'm!ą. 

Obniżka cen przynosi polepsżenie bytu ludzi pracy 
Pochyiona nad ramą Wikto­

ria ' Stopińska sprawnie Zi\' 

kłada druty, podtrzymując~ 
~pręiyny siatki do łóżka . Szyb­
kowykonuje pracę, nic dziw­
n~go - Stopinska wyrahia śre 
dnio 205 proc. normy, vasłu · 
gując na miano wielokrotnej 
przodownicy pracy Rzes;ww· 
sld ej Odlewni Zeliwa. W pierw 
szej chwiLi na pytanie odpo­
wiada szerokim uśmiechem,' u 
śmLechem prawdziwego za do· 
\l.rolenia. 

- Z radoścląprzyjęlrJm . u­
chwalę o kolejnej obniżce cell 
- mówi Stopińska. -,- Po· 
zwoJi nam lepiej urządzić so­
bie życie, więcej zakupić ży",· 
ności i odzieży. Mam troje 
dzieci w wieku szkolnym, na 
napraw~ obuwia wyd~wałam 
blisko 50 zl miesięcznie. A te­
raz jak już obliczyłam ~obie, 
mogę z zaoszczędzonych pie­
niędzy kupić nowe obuwie let · 
nJe dla Jurka I ladzia . J<ldą u 
nmą na WCt8Sy rcidzinJ1e -
buciki będą dla nich w sam 
r.u, jakby znalazł. 

Troska naszej partii ~ rzą' 
du o polepszenie bylu lud;:i 
pracy, wyrażona w ostatniej 
uchwale o kolejnej ohniżc~ 
cen, jest dla mnie prawd'zlwym 
bodźcem do pełnego wykona· 
nia zobowiązania jakie podj~­
łam, aby nie wypuścić anI jed­
nego braku w produkcji a za­
razem do utrzymania wysokie . 
go procentu normy. 

• • • 
- Już po zaznajomieniu 5i~ 

z uchwałą od razu wyliczyli 
śmyz żoną: -Zate same pie 
niądze co dawniej . które prze 
znaczaliśmy na cukier, moi e­
mykullić wię<:ej ci I kg cukru, 
podolmie.moiemy kupić wiecej 
o jedną parę obuwia dla dz·ie­
ci i inne rzeczy - mówi pra­
cownik ekspedycji rzeszowskiej 
stacji kolejowej .:.-- Mikołaj 
Szlachta. - Najwięc;:ej ucieszy 
la ' sięiona . . gclyżpiękny. żor· 
żetowy maieri<il na 'wyjściow~ 
sukienkę mocno potaniał i te­
raz bez klopotu będzie mog!., 
ladnie ubrać się latem. 

A to . zawdzięczamy naszem!] 
państwu ltldowemu. My, ,ko­
lejarze, mamy szczególny po· 
wód do wyrażenia swego za· 
dowolenia, gdyż podwy~ka za· 
robków i znaczne uprawnienia 
daly nam już widoczny przy­
'kład troski rządu o p<)pra\V~ 
naszego bytu, Bo weźmy np . 
taką sprawę - dot~chczas ro­
botnjcy -elIspedyCji musi<;1i 
splacać ubrania robocze I mU:1 
dur kolejowy, a teraz otrzy-
mujemy bezplatnie. '. 

Toleżz większą slar~nn[)ś­
cią pracujemy przy za1ac1owy­
waniu wagonów, wykonlljąc na 
S7-e zobOWiązanie długor~lowe. 
aby w pełni Wyk(jrzy~bjr ' to­
naż każdego wagonu T ' tY'il 
samym przyczynić się dIJ pru· 
wi'ezienia większej ilości tow;­
rów. 

.' \Viado.mo~ciąo obniżce 
ceri . podzielflem $ie ze swymi 

5ąsladami - Andrzejem Ka· 
walcem, Jam'ITI Madt.irą i i l\­
nymi w Hyżnem po powrocip. 
z pracy. Na drugi dzień l wi~l 
kim zainteresowaniem c'ytal,­
śmy świąteczny numer .. No­
win Rzeszowskich", w którym 
podana była uchwała pilr!ii i 
Rady Ministrów o kolejnej :10-
niice cen - mówił St"nisław 
Wróbel z Zakladu Produkcj i 
Pomocniczej ZB,\\ w Rles~o­
wie. 

Stwierdziliśmy zgodnie. Ż'~ 
słowa uchwał parlii na " Zjd 
dzie zostały potwierdzone czy' 
nem. Wzrost dobrobytu m:!s 
pracuj ących Ula leinion y jesl 
od wyników naszej pracy. Nie 
wolno nam ustawać w neszym 
wysiłkLl, gdyi osiągając coraz 
to nowe, lepsze wynikI, przy· 
spieszymy realizację ~zczyt­
nych haseł parlii. zbidl1jemy 
szczęśliwą przysz ł ość scbie i 
naszym dzieciom. 
Każda rodzina rohf,lnicza z 

wielkim zadowolen iem ;>rzyję­
ła obniżkę cen. l\'p. u nas w 
domu żona otrzymując or\~ 
mnie zwiększone pobory, j8-
kle ostatnio uzyskałem dzięk! 
"'spólzawodnictwu pracy', w­
rn więcej poczynić mde ni~· 
zbeollycl) zakupów, a l ' II azpm 
odlo7:YĆ na "wubsze" wyriatld. 
I tilk zamierzamy kup;ć 50' 

.bie radio, ja zaś nowe uora­
nie. Szczególnie cieszę "'ę, i~ 
z zaoszczędzonych pieriędzy 

. dokupię do ubrania k':f'elusz 
lub ładnll koszulę. 

J. S. 
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Na·si delegaci 
na JlI Kongres 

Zw. Zawodowych 

hrygadzista łH ygC!dy traktoro­
wej w POM·ic Bobr6w1.a pow. 
.Taros;aw odznaczony złotą od­
znaką Przodownika Pracy. Bez 
partyjny al<tywlsta. Członek 

. 'z ahądu Glówncgo Zwi;łzkll 
Za,,;oc!owego Prar.o'wnih.ów RoI. 
. nict\va i Leśnictwa. Jako 
pierwszy ze swoją bn'gadą za­

' I< OllCZył wiosenną akcj( ~iew­

n'l-

. · .. ·ow. ADELA MARKOWICZ 
_ położna, instruktor połoŻ­

nictwa w powiecie gorlickim 
_ członek PZPR, aktywule 
pracuje w komisji KO w łącz­

noś'cl ze wsłą. Jest członkiem 

N(!)WIN}" . RZESZOWSKI E 

. Śladem iedne!,o ·listu 
',' , " l' , ' 

Kilka u"al . o sp,raw.ach . ~ytowych 
"trudno,ściach" kadrowych ,\Y .PGR Bircza 

Do kierownika kadr Zjedno-, aJe wyjechali. Dlaczego? Od· 
czeniaPGR. Sanok 'zgło- powiedzią będzie na topyla· 

"ił się młody., Inżynier r.olntk .. nie, tak często slysz.ane w · ze-
Prosto z uczęlni z dyplC'mem spoi e; ."dacie mieszkanie? -
i nakazem pracy w. k;eszeni. to przyjdę pracować". _ . 
Przybył rozpocząć . pracę w 
PGR. Ucieszono się nąwet. z A.z mieszkaniami IV Zpspo!e 
jego przybycia, zrzedła jednak Bfrcza jest zupełnie źle 'Sie-
minakierowni~owi, gdy przy- dziba ze~polu mieści się w hu· 
szlo mu skierować abso:wen- dynku prywatnym. Pracowni-
ta do -odpowiedniej dla niego cy zespołu są pra\vie· wszyscy 
pr-acy. Gdz-ie go skier.~wać? iamiejscowi i mieszkają rów· 
Tyle jesr gosJlodarstw 1 ze- nież w domacli prywalnycp.,. 
spolów, któremu z nich facho -
wiec w tej chwili najpnlrzeb­
niejszy? 
Długo się namyślano I. wre$Z­

cle zapadła decyzja - 40 ze­
społu PGR Ryman6w, a tam za­
opiekuJą się nim dałej . W Ry­
manowle skierowano absolwenta 
do gospodarstwa Odrzechowa. 
Tutaj przyjęto go niezbyt go­
ścinnie. Zabrakło dla niego nie 
tylko mleszkanl~ ale ziawet I 
lóźka. 

• • 
S prawa obsady kadrowej W 

Tak jest zresztą nie t~iko w 
samym :espole, ałe r6wnleż w 
poszczeg61nych gospodarstwach 
tego zespolu. Robotnicy miesz­
kający w domach prywatnych 
- muszą ~'\ to drogo placić · ­
lub też gnieźdZiĆ się w clasny.ch 
jednolzhowych mlesz~ani3.ch 

PGR-o'wsklch. Np. w Leszcza­
WIe robotnicy Rutkowski I Ma· 
sełek wraz ze swoimi Ilcznyml 
rodzinami zajmują tylko jedno­
Izbowe mieszkania. W tym sa­
mym gospodarstwie przy obslu­
dze koni pracuje ob. Winiarski, 
kt6ry chętnie osledillby .slę tu-

" -, . 
plan6w gospodarczych przez 
PGR li braku dostatecznej 110$el 
rąk do pracy" - tyle z listu. 
. Trzeba go jeszcze uzUpelnlł 
kilku faktami by sytuacja 5ta-

. . la się całkiem jasna. 

• • 
Plan. budownictwa w gO&po­
. darstwach Zespołu PGR 

Bircza przewiduje m. in. · bu­
dowę 9 budynków mieszkal­

-nych oprócz wielu bu.1jonków 
gospodarczych i admini~lracYJ 
nych. Wykonanie planll bu­
downict\va przez zespół roz · 
wiąże · kwestię mieszkaniową · a 
Zatem zlikwiduje trudności 
związane z obsadą robotników 
stalych i sezonowych. 

" . naszym zespole prz-dsta­
wia się krytycznie -,.: pisze w 
liśc,ie do naszej rerlak(·jl- dy · 
rektor Zespolu PG R -nircza 
Józef Chruściel. -:- Od kilku 
mtesięcy nie ma .sekretarza ko· 
mitetu zakladowego PZPR 
tak. ie praca polityczna zupel­
nie leży. Nie mamy prlewod­
niczącego rolnej rady zakla­
dowej. Na trzy etaty IV zoo­
technice mamy zaledwie jede" 
obsadzony (dopiero od ·1. 4_ 
br. uwaga red_). Zespół na~7. 
pósiada w stosunku df) in 
nych zespołów duży przerób w 
budownictwie i dlatego L 
dnieni I stycznia br. prlyzna-

t·aj l1a stale, sprowadzUb3:' ro- . 

Cala uwaga musi hyC' skie· 
rowana na budownictwo, nic 
może ona jednak przyslaniać 
prac polowych. W zwią/ku . z 
tym konieczna jest wydalna po 
rilQc i. opieka ze strony dy­

rekcji Sanockiegq Zjednocze' 
nia PGR. Trzeba by towar7y 
szez dyrekcji Zjednoczenia 
zaali sobie sprawę z tego. że 
budownictwo w Zespole Bircz3 
jest ogniwem, decydującym o 
dałszym . rozwoju. tego zespołu, 
o rozwiązaniu krytyczn ych w~ · 

. runków mieszkaniowych. 

dzlców, żonę mieszkającą kolo 
Brtozowa, na prze~zk~·dzle · stoi 
brak mieszkania. 

Problem mieszkaniowy Ze· 
. spolu PGR Bircza trzeb3 

IV krótkim czasie rozwiązać. 
Poczyniono już w tym kierun . 
ku pewne kroki. Zaplan ~. wano 
szereg budów. prace nawet już 
się rozpoczęły. 

. Tutaj jednak sięgnijmy zno­
wu do wspomnianego jut wyżej 

listu. OtÓt czytamy w nlm: 
.. Zesp61 nasz pÓłOźopy jest w 
terenie górzystym. P05iada on 8 
gospodarstw. kt6re trze ba od 
podstaw zabudować. Związany z 

- Trudności tran~p1Ttbwe 
przy odrobinie dobrej woli dd-

.. dzą się usunąć. J nie tylko 
trallsportowe. Tam ch~dzi o 
specjalistó\v . - buQowlanych. 
majsłrów: l;)rak tych luci71 spo­
woduje całkowite zat~manie 
·planów budownictwa. O tych 

' ludzi będzie można się posta· 
, . rać. trzeba tylko wykazar wię ­
, cej troski · o ich sprawy bylo· 
, we . . 

ST. PRAZU CH 

} . 

Poradz'c;e nam ... 
Ostatni@ mlodz ież Lioeum 

Pedae-oQ'icznego w Rzeszow:e 
napisała do Kącika ·m-t'od y'ch 
list o swo;ch metodach- oracy. 
dz:: eki którvnr zdobywa ona · De­
wne ~-'~e-n:ec:a. 

My natomias1 n'e bedzierrtv 
o:sać o naszych os'allnieciach. 
tvlko o naszych bo!aczkach. 

Ktoś n:e zna;acv naszee-o DO­
lożenia oost~\Vilbv takie ovta­
nie: Jakież wv możec:e m 'ećbo 
lqczki - kloootv' Jes teście mlo 
cizi. oe!nq enere-ii i s!lv. pracu­
jecie w tak im zawodzie. iaki od 
09Wiada w<lszvm zanteresowa-
nio:m. za Drace otrzvmu iec;e 
wvna,e-rodzenie - ia-ki wiec po­
wód do skwaszonych min? 

Otóż dl~te~o - odoow:edzie­
lihvśmv. że iestesmv mlo-dzi. 
oelni entuziazmu -i enere-i,i do 
żvc'a. że wY'konuiemv prace. 
która koch<lmy. dla,łee-o chcemy 
ŻYĆ inaczei. 

Chcemv.w:ecei rozrywek kul­
turalnvch. chcemy brać czynny 
udz'ał \V życiu soortO\v\'m . 
chcemv wiecei doskona I:ć s;e 
w swo:m zawod,;ie. Ale to 
wszystko pozostaie dla 'Tlas t\'l­
k? :narzen:em; :'-1asze"dob~e che 
CI 1 zaDał .. u:arzm:a braK lo­
kalu. orZf'.zn_czoneQ'o na · zore-a­
nizowan:e żvc:a kulfura!.no-o­
światowee-o. 

Jesi świetlica zak!.adowa : ale 
· nie można z niei korz ystać DO 
· praCY. N:e wo!no - st-rain lk 
n'e OUSzcza i koniec. Nie ma 
Q'd,z:e ooczvtać ksiażki. oody­
skułować nad obeirz.anvm fil-I 

":. ' 

mem. nauczyć 
oieśni itd. 

sle masowYch 

Te nasza klooo1l~wą sytua­
cie. rozmaze orawdopodobnie 
buduiqcV sie hoiel. w którym 
znaidzie oom!eszczenle świetlI_ 
ca i mieszkania d1.a oracownl­
ków. Na ur.ończenie hotelu mu­
s'my cz.ekać ieszcze dluQ'o. 

A. życ:e iedn~ ·k DOSUWa się 
nanrzód. Porywa nas swo;m 
1'mrtem. stawi.a orzed n<lmi du­
że wymae-ania. mv chcemy 
brać czynny udz'ał w nim. Jest 
nas dosyć d,użo. W ZBM -
Prod.ukoii Pomocnic.zei wRze­
szow:e. w słolarni. . betoniarni. 
ślusarni oracUje n<ls okolo 100 
osób; WSZYSCY oraw:e do!eżdża 
mv do pracy z okolicznych ws; . 

~ 
Teraz nadchodzi sezon letnI. 

kiórv może dać dużo orzyiem­
ności i roz.rvwek. Leczia·k · je 
zorQ'anizować w takich wamn_ 
kach? ' 

Zwracamy sie orzeto do mlo­
dz'eżv naszeQ'o wolewództwa. 
znaidui acei sie w oodobnych 
warunkach. a maiacei dobrze 
roTe-anizowane życie ku\t.ural· 
no-oświaiowe o zaooznanie nas 
z formami tei or.acv - i<lk 
zorQ'an'zować żvcle kultu·ralno­
oświatowe. i~k zwalczać nude. 
iak uzyskać oomoc f oo;eke ze 
strony on;r.a,ni z.acii oa,rtvineJ i 
kie.rown:c!wa zakładu. 

Na cen.ne w;·adomości w Ką­
ciku !'lłodych - czekamy do 
nasteoneQ'o tye-odnia. 

Mło-dzleż z ProdukcIl 
Pomocn!c;r.el ZBM 
w Rzeszowie 

, I, I-:~' I . " . ·Zarzą:du okr~g:u. ZZPf.ac. Słut 
bY Zdrowia. . . . 

no 6 eta łów pracowników u­
mysłowych w dziale budowla 
nym . . Dotychczas mamy obsa 
dzone tylko .stariOwi~ko księ­
gowego tećhrii~znego. · ·poze· 

.. stałe 5elatów.·· a to te.chnlka 
budowlanego, kierownika bu 

. dowy. dwóch m8jstrów I księ­

gowego są . wolne. Dod·a~ na­
leży, że do prac budowlanych 
mamyzowerbowanych 86 , lu ­
dzi. którymi nie ma kto pókił ' 
rować" - pisze dyrektor Józet 
Chruściel. 

tym jest przerzut tysięcy ton 
·Mater13.16'W bUłl.oWlaDy~b, prze­
wożc,nych z~ ' stacji Pr~emyśł do 

.. Blrczy· 37 km· 11·0 · g~spod·ars·tw'l 
Plątkówa czy KrecówSO . km . 
Do transportu tych materiałów 

zesp61 posiada 3 zużyte samo­
chOdy ciężarowe, kt6re na sku­
tek nle.naletytego remontu 

-; ~ ." .... :;:, Za.go$pódaro'w'ac 
każdy kawałek ,ziemi 

'( K()~spondencia z ten:JI u) 

Tow. KAZIMIERZ MAR-
liOCKI - przewodniczący Za­
rządu Okr~gu ZZ Prac. ·Han­
dlu członek Prezydium 
OItZZ od roku 1950 pracuje Ja­
ko działacz związkowy. L. R. 

nia Spó'dzie[cy z . La 

W ZespOle Bircza s.ytuacj~ 
jest krytyczna jeżelich'1dzi o 
kadry, ale trudnościk~dTowe 
są również w innych zesp.,­
lach PGR; 

Tu spra .... a braku sil .· fach,, · 
wych i w ogóle braku ludzi 
do pracy. wiąże się z warun · 
karni bytowymi. a ściślej m6-
wiąc z· wathrikan'li mieslkaniJ· 
wymi. Już nieraz i nie dwa, 
byli w zespole różni ludzie 
Był zootechnik. był ag:·onom, 

przez warsżtaty Wydzielone w ' Chi-ć wlósenne prace w potu 
Przemyślu stoją przewatnie ·bez . trwaią w całel pełni. nie lest 
czynnie. Samoch6d marki .. Gaz" lednak za póżno na wzmożenie 
od patdziernika 1953 r. remonto- akcii.' IIkwidacfi odłol!ów zwła. 
wany byl sześciokrotnie na pa- szcza. Że do tei pory nIewiele 
newki. Koszty remontu tego sa· t d . k b N 
mochod·u o 5G proc. puewy:l:sza:- , ... na ym o Cln u zro iono. p. 

w powiecie llorlickim w zasiel!tJ 
j" koszty transportu. Interwcl1- POM Sokół Jest w tel chwili 
cJ. u władz zwierzchnich nie około 400 ha odłollów. z cze-
odniosła do'tąd żadnych - ·skut- f'O 320 ha ze-odnie· z pianami 
k6w. A 'tymczasem nlewyk·ona- Prezydium PRN ma b"ć ·pr7.e-
nie plan6w budownictwa w ·na- znncżone na wvoas dla owiec:. 
szym zespole, wskutek braku Reszte zaś to Znaczy 80 ha 
materlał6w budowlanych kt6re wrosną miano zagospodarować. 
nie można w. p<!rę zwletć - o- JednAk dotąd POM w Sokol'e 
znacza pozostanie w krytycznej zawarł ze spółdzielniami pro. 
sytuacji mieSZkaniowej, co dtikcylnymi i z zesoo/aml uptó!-
mac mi e pogarsza wykonanie wow'vmi umowY na likwidacJe 

Dobry przykład· w p rat y decyduje o O stajni tydzień kWil!t-l · 

suk ko/icza dopiero sie-
wy na pOdmOkłych grun- '------------------------!"" 
tach - w \'(Iiel/mie o siewach 
o:tJsa i jęczmienia daw'zo już 
zapO/1llliano. Zielona ruń jaryrh 
zbóż cieszy oczy :..!'szySlkich. 
Wiosną każdy dzień dużo zna 
czy. w dodatku. jak np. w roku 

. b ieżącym. kiedy {rzebabyło pra 
cować fUl wyścigi z deszczem. 
r to s'iJl)i.te ,,'iJ,pó!zawodnic­
t;;,'o" z' pogodą w Wietlinie wy­
grano. 

'Któr,goś dnia na początku 
i?:;Jietnia 10W. k1icha{ Socha 
wróci! z pola mocno znięczony 
ale urn 'o:.c.'ally. Ciemno już by­
lo. W ciągu jednego dnia ob­
s i ał azo'nillkiem 8 ha pola przy 
pOlllocy kOl/l/ego <iew/ltka na­
:..!'OZOi.l'ego, c/tociaż plall prz.e; i 
d;.·:i!al 2 dni na if.'ykonanie tej 
oracy. Na pozos/alym areale 
prze?/IllCzollijm pod zasiew ow­
sa i jęczmienia, naWOZL' sztu­
cz/te siaft ręcznie spóldzielcy z 

. przp;;."odniczącym, tow. Maria­
nem Najmrockim na czele. Dzię 
ki. sprawnemu przeprowadzeniu 
s;e:,'u ·1G;tJoQZÓ;t· traktorzyści z 
POA1 1!J Bobrówce mogli skulty 
wować rolę i uprawić ją aod 
sie;,:.· ziMna. Na drugi dzień 
deszcz przer'iJal prace, ale na 
iotyr1luIJs uprawionym polu . 
można było zasiać owies. 

Nie żałowali ;SpółdZielcy wy­
siłku w tych gorących dniach. 
NIe próinor::ali i traktorzyści 
Stefan Bar/oszko, Szozda i So 
;boleu.·ski. Już 9 koJ:ietnia br. w 
\'(1ietlinie siewy na obszarze 60 
ha zako/iczono. skracając ter­
min z planowanych dziesięciu 
dn.i do sześciu. Spółdzielcy mó­
wią ° tym z dumą. Wyprzedzili 
znacznie współzawodniczące z 

_ nimi sąsiednie spółdzielnie w 
. Wysocku i Surochowie. 

Co przyczyniło sl{! do tak po 
myślnego rozpoczęcia tegorocz 
nych prac polowych? Należyta 
orgatlizac}tJ pracy ze strony za 
rządu spóldzielnr -i pomoc pod. 
stawowej orga-nizacji partyjnej 
w mobilizowaniu wszystkich 
człOl!ków spółdźielni do wyj­
$cia w pole. A już najwięcej 
to ZIlpewne osobisty przykład 
każdego członka partii. W mar 
cu na jednym z ze.brań organi 
zacji partyjnej omawiano pr1JLi 
gotowatlia do akcji siewnej. 

.. Każdy członek partii oirzymal 
zadf1l1ie. l tak /ow_ . Michał So 
cha miał dopilnował przeprown 
dzefłla bronowania orek zimo­
wylh, tow. Franciszek Serafin · 
- siewu nawozów oSztuanych, 
/I tow., WJadJJ~t41'1J QlchotCJv 

siewu ziarna. Podobne zada­
nia otrzy'mali pozostali cżl?nko 
wie partii. . 
Cóż znaczy Jednak dop(lflO­

wać np. przeproa.'adzenia bro­
nowania ? Dla tow. Sochy zna 
czyło to samemu przye,zYlll ć się 
do umożliwienia traktorzysto 
fak naj'iJcześniejszego rozpoCZ~ 
cia kultywo~alJia roli i brono­
wania, po dokonaniu najpierw 
siewu nawozów sztucznych. I 
z tego ziuJania .tow. Socha, )ak 
już pokazaliśmy, wywiązaJsię 
w calej pełni. A tow. Olch9wy? 
Nie czekał aż całe pole zosta­
nie uprawione, tyiko w ślad za 
bronami Jeździł siewnikiem 
traktorowym. Ledwo nadążono 
mu dowoził ziarna. Siewy .tego 
roczne wzbogacono nowym. do­
świadczeniem -, na 6 ha spół ' 
dzielcy pOSiali jęczmień krzy­
żowo, poś'iJięcając tym pracom 
dużo uwagi. . 

\'(1 roku bieżącym spółdiielcy 
;o Wietlinie zado<1.'oleni są z 
przebiegu dotyc/lczasowych ro­
bót, zadowoleni z siebie. WS2ly 
stkiego trzeba si~ uczył,należy 
tej organizacji pracy tak.te. Na 
uczeni smutnym . ,doświacjcze­
niem roku ubiegłego, kiedy to 
orki pod. zboźa. Larll ~!H!~a ' 

dzali dopiero wiosną i przez lo 
opó.i.nili siewy oraz uzyskali 
słabe zhiory, postanowili takiego 
blę~uuiięcej nie · powtórzyć. To 
też ubiegłej jesLeni całkowicia.. 
zakońcży1i orki zimpwe_ Lai-· 
u'iej jest teraz uprawić odleż.a 
łą rolę, aiiiżeli. ~aczynać · bd no 
wa, 

A także -{atwiej fest zabrać 
się do realizacji tak poważ­
nych zamierzeń jak zaslosf>Wa­
nie upraw roślin przemysło­
wych, lnu, buraków cukrowych, 
rZ'epaku, trawy nasiennej oraz 
rozwinąć ogrodnictwo. Już.' obe 
cnie spółdzielcy posadzili 3 
tys. sadzonek rabarbaru. Ponad 
to uprawiać będą kapust~ WCze 
sną, kalafiory, ogórki i inM ja 
rzyn.y. Ogrodnictwo pozwoli im 
uzyskać potrzebne fundusze na 
ialszą rozbu4ow{! zespołowego 
gospodarstwa_ Projektowany 
sad oraz 2 ha plantacja pOIze· 
czek na pewno powstanie jesie 
Itią. Zaprowadzenie tych upra.JJ 
możliwe fest dzięki szerszemu 
niz . dotychczas wciąganiu do 
pracy członków rodzin spóldzlel 
c6w. -

Sqtakfe troski I kłopoty. 
W'Źmll !Nl.~P~~1 zlihYlowa 

załedwle 30 ha. · Poz.oslałe . 50 
hl\odłogów nadal bedzle leżeć 
nie obsiane. . . 

Starszy ae-ronom POM w 
Sokole ob. Łań twierdzi co pra 

· wda, że POM ma pełne możli­
wości wYkonania rirac na całym 
areale od/oS!'ów. ale. że nie ma 
~OIlOś. kto by za to ołacili za­
Wierał umowy z POM-em, wiec 
odłogi Dozostaną odłollaml. W 
'ten sposób llospodarka pań­
stwowa straci okol0500 q zbo­
ża. które mOllłoby wyróść na 
zagosoodi/lro~an"ch odłogach. 
a nie wvrosnle tylko dlatel!'o, 
że władz · gorlickich i POM. nie 

wynikach· 
nego JesLelllą ub. roku odlogu ° obszarze 30 ha .. Teren w po­
bliżu Sanu doskonale nadaJI! się 
na utworzenie .. sztucznych" 
łąk i wzorowJjch pastwisk. Nie­
stety ziemia ta moze pozost·1Ć 
jedynie "czarnym . ugorem", 
gdyż. spófdzielcy mimo.licznrch 
interwencji· w powiecie dotych­
czas nie otrzymali pOlrzebn.ych 
im nasion traw szlachgtnych. 
Jest to w tej chwili największą 
bolączką zarządu spółdzielni i 
organizacji partyjnej orQZ wszy 
stkichczlonków, gdyż hamuje 
wykonanie podjętych zobOWią­
zań podniesieni<.z poglowiaby-
dla o 20 sztuk. . . . . . 

W prawdzie przewodniczący 
staral sil! ° nasiona trciw w U­
rzędzie Wodno-Meliowcyjnym 
w Jarosławiu, pragnąc przy po 
mocy władz wodnych uprawić 
tereny nadrzeczne. Na przeka­
zanie nasion trzeba jednak zgo 

-dy Prezydium Po wi%wej Ra, . 
dy Narodowej. Zainteresowane 
czynniki dotychczas _nie załat.­
wiły tej spra·wy. $wiadczy to ° słabym wnikaniu · w potrzeby 
/uenu l braku pomocy tli reali 
Z(J;CJi słusznych wniosft.ów. K_o:­
mitet Powiatowy partii .. winie", 
~~~~atlif. (9_sp'rawQ i 

wiele nauczylv uchwały 11 Zlaz 
du PZPR. Nie wzleto nawet 

, ood uwal!e tego. Że DO wvko­
naniu wiosennych prac przy za­
Q-ospodarowaniu odłogów znal­
da sie na pewno chetnl rolnlcv. 
którzy zrzeszeni w zesoole u­
otawowym OODrowadza daleł 
DraCe rozpoczetą orzez POM. 

CZy przypadkiem za tym 
wszystkim nie krYle sie oroste 
lenistwo I bierność wobec za­
dań. które stola orzed rolnic­
twem? 

s_ KOPEC 
koresD. 

dopomóc spóldz;olcom f1r -I;zy· 
skaniu potrzebnych im nasion. 

Członkowie organizacji par­
tyjnej w W'ietlinie, posiadoją(" 
ziemię, są zarazem członkal1l1 
spółdzielni produkcyfnej. Pełni' 
rozwój spóldzielni jest obecr-ip 
ważnym zadaniem. Troskę o 
wzrost swego gospOdarstwo ~'i 

dać w. czynach tak cz{onkóU!' 
par/ii jak i bezpartyjnych spól 

dzielców. Dalszy jednak roz­
;tlój spółdzielni uzależnionlj 
jest od napływu nowych czlol! 
ków spośród indY1!Jidua.lnie go­
spodarujących chłopów. l w 
tym kierunku organizacja pg.r­
tyjna w sposób jeszcze niedo­
stateczny pracuje - w roku bie 
żącym nie przyjęto do spół­
dzie~ni ani jednego czl'mM, 
chociaż lan Baran i Józef la­
jąc uprzednio zglosili chęć 
wstąpienia. Niewątpliwie bra­
ki i błędy popełnione w latach 
poprzednich stanowią prze­
szkodę. którą dobrą pracą i co 
raz lepszymi wynikami można 
usunąć. 

Bieżący rok pO:1!inien przyczy 
nić się do zmiany na lepsze. 
Spółdzielcy z Wietlina właśnie 
w wzmożonej pracy umacniają 
swój kolektyw, a osiągając co­
raz to nowe i lepsze wyniki 
przyciągną i dotychczas waha 
jąc.ych sie. 

I. ; s.~ 
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o bezpieczne i zdrowe warunki pracy 
O negdaj odbllła 'I, sesja 

Powiatowej Rady Narodo-
. wej. Sala pięknie udekorowana, 
hasła, kwiaty, szt/Jrmówki. Za 
stołem prezydialnym zasiedli 
oprócz członków - pnzydium, se 
kretarz komitetu powiatowego, 
przedstawiciel Woj. Rady Na­
rodówej i zaproszeni goście. 

sposobami mamy zadania fe 
wykonał. Trzeba wzmóc swoje 
wysilki w doprowadzeniu do 
~wiadomości chłopstw.a pracu­
jącego konieczność rozwoju ho 
dowli. MUSImy podnieść na wyż 
szy pozIOm agitację i propagan 
dę. Trzeba uaktywnić po tej li 
nii ZSCh. KGW, ZMP, LPl, 
TPPR, ZSL i nasze organiza­
cje. Trzeba przyznał samokry­
tycznie, że my za mało wam 
pomagamy. 

II Ziazd Polskiei Zjedno-
czonei Partii Rotiotniczej 

I UChW?1 3 Kom itetu Centralne· 
2'0 PZPR o oracy zwiazków za­
WI)';ł)wvch wskazalv dz:ala · 
CWnI. o2'n:wom i i·nslanciom 
zw 'azk0wvm kierunek pracy dla 
o :7.c zIVvc :eżen'a slabośc: · w 
d7 · ~I~:no~ci ruchu zlV'azkowe~ 
11",) lil~ d()konan:a zwrotu w no 
tvchczasowei pracy. Jedna z 
nz'enz:n pracy zw'~zkowei. któ 
ra na 'eźv pon n'€'ść n<l WYŻSZY 
00?·r)m. to f>Chrona pracy. dba· 
lo';ć o hezn'eczne i ulrowe \\ia· 
rU1k : oracv milionów ludzi. 

/I'~'('żv <iw'ernó' 7;e zw iazk: 
z·, " ,,'I--'>lI'e wvb7.~łv w'(':e :ni· 
c'~ '\'wv IV ~akr('<'e II<t~\\Ioctaw 
st "" lioh'cZilCe!!O pchro!lv ora­
cy Braly czynny un 7.i al w o­
pracowywaniu przez wlad zp 
IlIrl'\\'a veref?:lI rloniO"lych ak­
tów l'rąwnych dohćz~cyci1 
lS);rrircni,fcz8su nracv SZC7.E>gÓJ 
n:e J1dą7.:·\\'ei luh w'krm"wa· 
nei w szk0rl'iwvC'h waruni,ach 
oct,nnv nr~cy krihiet i mlodo­
c:anwh. iak równ'c7. \meg'uh 
Willi1j ,"raw 7.\V!~,a!l\'Ch z te­
cnn'ką hezn'cC'7.f'~ ,twa pracy i 
hig:eną przemv-s'l'I'IvJ). 

Szczc~Ólnle donIosłe 7.nl\czcnlp 
dla d21ałalnoścl związków za· 
wodowych poslad~la ustawa o 
IpołeczneJ Inspekcji pracy. Przez 
powierzenie klasie robotnicze .! 
kontroli w dzIedzinie ochrony 
pracy. ustawa dała załogom mot 
nośt bezpoŚredniego wpływa­

nia na usuwanie 15tnle.tącYCh w 
zakladach pracy usterek I hu­
ków w tym zakresie. Swl'.d~z'l 
o tym mIędzy InnymI liczby 
wydawanych uwag I zalec'eń 

przez IICZl\cy okolo 200.1'00 osób 
aktyw spolecznej Inspekcji pra­
cy oraz powatny procent reali­
zacji tych zaleceń przez adml­
nl~trację ~ospodarczą. Np. w 
1952 roku na 201.392 wydanych 
uwag I . zaleceń, zreall.zowanych 
zostało 79 procent, a w u1it~·_ · 
głym rokU- na 19'3.632 - n pro­
cent. 

Pq!!nac ood'n;eść stan hf'z, 
p ' eczeństwa pracy w fahrvbch I 
zwinki z<lwodowe za:n'chwalv 
ore-anizowan:e. !!ab'netc'w i kil­
o'ków Dchronv oracv. \V 1953 
roku oraoowalo 126 tak:ch pla­
cówek, .a 81 bvlo w bu:low;e. 
VI cialrU 2 latorzeszko!ono w 
tVl:h (!sb:ne'!ach 1 kacikach 
294 119 osc'b. 

W wvnlku rOlo'san!a w 1953 
r<"'k ll 18 konkursów r<lcional:za­
k~s-k:ch na temat bezo:eczell. 
siwa I h',tenv nrocv IV którv~h 

uoz ;al wz:eI07.284 raclonali-
z~torów. z\\i!azki zawodowe 
o~ll'czl'n i lY s:e d-- worQwadze· 
n'a Szere!!u usorawn'eń w 
d7-'f' ~~'n'e belD:eczelis~wa ora· 
CI' l'\:emalv wollw na ' OOP~3-
we sta.nu BHP w zaklad<lch 
m'~lo równ'eż orowan.zone rQk 
toczn'e orzez zwJazk; zawodo­
"'e wSDó!zawoon'ctwo w dzie­
dl' n'e ochrony pracy t zdll"o­
\\" a . w którym uriz i ał bralo w 
1951 roku 487 za~!adów Drac\'. 
w 19fi2 roku - 4.761. a w 1953 
roku - 16.699. 

S !w:erdz'~ le<1~ak musImy. 
~ że istn:ela ooll'ażfle braki. 

które c;a2"~e ies~cze hamują 
s7.vbszv Dosteo IV d-z'edz:n:e o· 
c:l rony oracy. co - rzC'CZ natu. 
ra.lna - Qdbiia s;e na wydaj­
ności ora~v. na wvkonan:u ola­
nów orodukcv'n vch I !!,Qdzi w 
zasade tro5ki Q czlolV:eka pra­
CV. o iee'Q źvc:e I zdrow'e. 

Za ma lo ener!!i1 wkl.adały 
zwf~zl<i loa wodowl! w doc:e.ra·nie 
do żródła zła. przyczyny wy· 
padków przy pracy I chorób za 
wooowych. Nie wnikały IV przy 
czyny bezoośredn'e - tkwlace 
w złei orllani·xacii o r<l CY. w bra 
ku nadzoru. w nledostalecwym 
u5wiadom:en!u robotnika. w 
lekceważącym częstokroć sto· 
sunku admln:stracff do z8e-ad· 
n leI' BHP. Nledos1atecznl(! u. 
czestnlczyly w olanowa"iu środ 
kówf:1'1ansowych na I3HP. w 
o'an()wan:u. które oo:erać sie 
musi na zestawieniu faktycz-

nych potrzeb w tej dziedzinie. I 
Podobnie rzecz sle miala z kon 
tro~a realizacii kredytów orzy· 
znanych na ODorawę stanu 
BHP. A orzec:eż Istnieie jest­
cze wiele t'akich zakładów pra· 
cy; które wvkQrzvstula te kre· 
dvtv zaledwIe w 50-60 proc. 
tlumacz~c s;e orzv tym .. obiek_ 
tvwnvmi" orzvczynami. 

Partia I rzad nie szczedzą 

oomocv i śrQdków dla ąoorawv 
warunków or<lCv. Rokrocz.nie 
zwięk,szają śro~ki finansowe na 
o()orawe stanu bezo:eczeństwa 

I h:rr'eny ora.cv w zakladach. 
I tak no. e-dv orzvim'cmv za 
100 nroc . . n<lkladv na BHP. 
w Hl.') I r . to wlorost tych śror:f· 

kow w I (),')2 r. wynosił 148.6 
oroc .. w ICJ53 r. - 21;) omc., 
zaś na 1c).')4 r. Drzew:duje s:e w 
hudżE'c'c wzrost dO' 280.9 oroc. 
W wvn'ku tei troski zmn:e.isza 
s:e svstem~tl'czn:e wskaźnik Wy 
oaokowo<c' OIZV oracv. W o~re 
s'" oslatn'ch czterech '~t zmn:d 
'szvJ 5:e Qn o 30 oroc. 

Na'wvisze wladze nasze!!,o 
oali~ ! w<l st.araią s'e zaocwn : ć 
śrooki mater'a:ne. o'rawne i o.· 
"an:zacvi ne tf~a stalevQ ood­
n()szen:a trOski oochrone zdm­
wia i żYcia rQbotników. Ale 
lennocześnIe admlnistrac!e za· 
kladów I zwlazkl· zawQdowe 
wo:aż jeszcze nienQs·tateczna 
wa·!!'e przywiązula do tych za· 
!!.adn:eń. 

Nie powstalyby wypadki 
łamania ultawodawstwa pracy I 
zaniedbania na tym odcl~ku, 

,dyby związkI zawodowe, ak­
tyw spoleczny. brały lobIe .do 
serca ,lOSY robotnlk6w. Gdyby 
wn!kllwlej badały przekrocze-
nIa, ostrzej piętnowały fak'y 
bezduszności, a nIeraz I bezpra~ 
wla jeszcze wIelu" zbluro~raty- ' 
zowanych .,·. oplW- ,'admlnl..,.ęJt. 

Dz:ałacz związkowy musi od 
ważn:e stawi.ać J zwa.!czać 
wszelk:e braki. !!'d,zr.ekolwiek o· 
ne Wystęouią. TQwarzvsz B:eru1 
wskazywał. że nie mO(!ą związ. 
ki zawodowe skoncentrQwać s:e 
jedyn Ie na -rozwllanł1J aktyw­
nośoi orodu:kcvlnel mas. lecz 
rozwiia.n:e aktvwnośoi D rodU'k , 
cvinei mus-I iść w Darze z co· 
d.z!enna tr~k8 o cz.lowleka .Dra 
ev. o poorawe bytu załóe'. o lep 
eze warunkI Dracv. o ścisle 

przesirze(!an:e ustawod<lwstwa 
oracy. Q o e I n e w v k o­
rzystanie wielkich 
z d o b v c z Y. k t ó r e w I a 
d i a \ u d o w a o r z v­
niosła klasIe robO'­
tti I c z e I. 

I dac na '" KQne'res Zw:ąz-
ków Zawodowych uOewnia­

mv klase robotnicza. zaoewni<l. 
my nasza oart:e. o n'ezlomnvm 
Dostanow:eniu zerwania z no· 
tvchczasQwa. szkodliwa oho'et­
nościa I beztrQska w sorawach 
tak Istotnvch. iak bezo:eczeli· 
stwo I Qchrona or<lCV rQbotn:­
ków. Rzecz iasna. dokonan:e 
w lak naikr6tszvm czasie zwrQ I 

tu codziennej oracv instancji 
zwiazkQwvch wvrnae'a stosQwa· 
nia żel<lznei z<lsaov - ' pracy w 
ooarc:u o szerQki aktvw. Nale. 
ŻY oam ' etać. że o osiagon:cclilch 
oracv zwiazkQwe! decvduie dO'· 
bra praca aktywu soolecznel1'Q. 
którviest na'bardz:ei bezOQśre. 
dn':o zwiaunv z za lo\!'a. 

Ubo;ow:enie aktywu zwiazko 
we!!o. wvcztilen:e 11'0 na DO­
trzeby i bQlaczkl klasv robotni­
c7.ei. oodnies:en!e le.e'Q ooczu· 
cia obow!azku i odoowiedzialnQ 
ści za nieustanna troske Q bez_ 
o:eczne i zdrowe warunki oracv 
- oto ~ześć zadań. które oma· 
wi'ać bedz:emv na ITI Kon~e· 
s:E; Związków ZawodQwych. 

KOMBINAT METALURGICZNY 

IM. STALINA NA WEGRZECH 

70 km na po- ~~1~~lll[i!~~,~~I~~1!i :~;~~.~~~~liill łudnie od Bu-
dapesztu pow- . 
staje socjali­
styczne miasto 
Stalinvaros i 
wielki kombi­
nat met;llurgi­
czny im. J óze­
fa Stalina. 

Budowa roz 
.poczęta . w 
1949 r. szybkQ 
postępuje na­
przód. O ogro­
mie budowy 
świadczy to, 
że ilość wyko­
panej zIemi 
wyniesie 5 mi­
lionów m3. 

" - Wkrótce kom­
binat rozpocz­
nie produkcję 
na wielką skalę. Rozpoczęły już prace zakłady ce-
gły ogniotrwałej, budowa zaŚ wielkiego pieca i ele­
ktrowni jest na ukończeniu. Jednocześnie postępuje 
naprzód budowa domów mieszkalnych, urządzeil 

socjalnych 1 kulturalnych. 

Na zdjęciu: Budowa wielkiego pieca w Stalinva-
fos, Fot. CAF 

Referat o z'adalllach rad na· 
rodowych w dziedzinie rozwo­
ju prolhkcji hodowlanej wygło' 
sił sekretarz prezydium. 

Referat był odczytany 
tak monotonnie, że wielu ucze· 
stniczących w sesji drzemało. 
Siedzący w prezydium przy gry 
zali wąsa a przewodniczący bez 
przerwy gniótł lufkę od papie­
rosów. Po referacie pytań nie 
było. Do dyskusji zgłosiły się 
2 osoby. lako pierwszy wystą 
pil kier. Wy dz. Roln. - Ziem 
ni ak. Przeszło 20 minut poświę 
cił on na omówienie niedocią-
gnięt w pracy organizacji par 
tyjnych po .. linii" rozwoju hodo 
wli na wsi. Tam organizacja 
partyjna nie zbiera się od kilku 
miesięcy, ram nie pracują agi· 
tatarzy. Rdzie indziej znów brak 
pracy masowo-politycznej, lam 
członkowie partii piją. Wynika 
lo z jego wypowiedzi, że jego 
najważniejszym zadaniem jest 
wyszukiwać niedociągnięcia w 
pracy org(lniuuji partyjnych, a 
nie kierować wydziałem rolni­
ct1fa. Poza tym inne sprawy 
jego . nie obchodzą. Członkowie 
prezydium kręcili si~ niespokot 
nie na krzesłach. I 

Następnie udzielono głosu 
przewodn. Zarzqdu Powiatowe 
go Ligi Kobiet. Ta w swoim 
wystąpieniu, które miała przy­
gotowane na piśmie, obszern;e 
mówiła o koniecznOŚCI uaktyw 
nienia kobiet w konkursie hodo 
wlanym. Nas2lb'm zadaniem -
mówiła - jest zabezpieczenie 
jak najlepszych warunków ho­
dowli trzody i bydła. Roztkli­
wiając si~ zwróciła uwag, ' na 
to, aby wychować jak najwię· 
cej młodzieży od wrodowycJz 
macior. Aby czysto Le utrzymy 
wać, a M pewno osiągnie się 
lepsze wyniki. Nasze świnie wy 
magają troskliwej, opieki . j o 

. , . tym musi pamiętać . każda a,k­
tywistka z Koła Gospodyń -
zakończyła swe przemówienie 
10warzyszluJ Lipska. 

p rzewodn/czący ogłaszając 
/S-minulową przerwę zaa­

pelował, aby zgłaSN/lo się da 
lej do dyskusji lecz każdy z dy 
skulanlów musi pamiętać o za· 
sadzie, że sesja zwołana jest 
nie po to, by odfajkować wyko f 
nanie planu zebrań, lecz po to 
żeby omówić najistotniejsze pro 
blel11Jl, wnieść tw6rcze propozy 
cje aby nie było dyskusji dla 

Gawęda gospodarska o • malU 
dyskusji. Dlatego - zakoliczyi 
swój apel przewodniczący niech 
zg~aszają się do -dyskUSji ci, 
ktorzy mają konkretne uwagi .1 
wnioski. \V mallu czeka nas masa 10_ 

boty w oo!u t w calvrn !!'Q' 
soodarstw:e. 

Jaka oraca iesł ""Ipllnlełsza. 
co trzeha wykonać najpierw? 

Przede wszvs,tk:m to. cze2'O 
n:e zdolalo 'sie .z,robić w .. kwiet· 
niu. 

A w:ec koil"czyć la,k n.slstyb­
c'ei s:ew buraków cukrowveh. 
bo to iuż ostatni czas. Sadlo:ć 
·z:emn:aki. oróbujac choć na 
kawalku pQla zastosować Sy, 
stpm kwa.d.ra-towD-!!'niazdowv. 

Kiedy przeminą tzw. "zimni 
ol!Todn:cy" - chłodne dni vi PO 
łowIe mala. ft nswe'! nieco wcre 
śnie!. iuż w o:erwszel dekadz'e 
m:es :aca - można siać rośli· 
ny wr.aźliwe na przymrozkI. lak 
Droso. I?ryke. kukurv<lze. fasQ:e. 
rzepak larv. Szcze!!'ólnle radzI. 
mv unraw:ać Ilryke. kuku.rydze 
I faSQ:e. Ziarno tych roślift przy 
da się przy Qbowiązkawych do· 
stawach. bo ies·t warlościowvrn 
zam ien.ni:klcm . .a w e'OSDOd,ar· 
stwie iest wpros1 n:eustao:one. 
Zrlradze wam przY tvrn talem­
nice. która i tak na oewno z.na 
o:e. że no. kukuf'vdze I fasole 
mo;'na sa·dz·:ć w rzedach zIem­
niaków. op. 00 druglJ redlinę 
i co metr w rzedz:e. Ziemnla· 
kom to nie z&sz.kod·zl. a z łee'o 
ssme!!'o 00:& bedz:emy mleć! 
Il.iemnlakl. I Sooro dro!!'iello na­
s:enla. 

W malu moiM fu! flanco· 
wać z rozs.adnika. bru]{1!ew. oa· 
siewne burakI I P8!>tewne kapu 
stt. Zwiaszcza oolecamy ka.pu· 
ste OBstewna, która da fe 'Zie­
lone . (lasze nawet leszcze w 
!!'rudn!u. 
PonIeważ zaslewv lare m!alv 

w kw!e!nlu bardzo zle waru.nk,1. 
nIe z8oomn·j·imv o zasllen·iu 
slabszych larych 'Z·as ;ew6w DO­
I1'lównie ja'kimkolwiek naWQZem 

.81l0towvm. 
Mai iest miesl8CE~m p!elonek 

·i na:lwaŹJ1:ejszą robotą jes~ ni. 
Ml:zenie chwastów. tych dar­
mQz·ja·dów naszych oÓI. Niszczy 
my le bronuiac zaslewv fare. 
!!'dv ty!kQookaźa sie I:s,t·ki 01Z­
n!chy. bronuląc rl obredlaiąc 
z:emn:<llki oraz wcześnie mo· 
tVcZkujac burak!. Jeżeli luz mO' 
wa o. burakach. to o.rzyoomina­
my. że przervwke bur<lków sto 
sować oowilUliśmy wczesn:e. 
2"dv tytko ookaża s:e 3 lis-tk!. 
Późna orzerywka obniża plon. 

Ale' nie tylko na obsianych 
oo:ach trzeba niszczyć chwa· 
sty. Należy tO' robić ' równ'e ż 
na rowach. dro!!ach. m:edzach. 
różnych zakatkach. nieużytkach . 
Dobrze bed2~e. (!dv do tej pra· 
cv wvldzie cała !!'romada. Ni­
SZCZymy chwasty w maiu. ieby 
n;e wydalv n.aslon I nie za­
ehw&śo:ly DOla n8 iesień j przy 
szlv rok. . 

W malu ·rozwffamv również 
wa·lke ze nkQdnikami. orzede 
W1Szy'5tklm ze stQnką . Przep~Q· 
wadzimy wlec o'e-rwsze lus-tra­
de DOI. Kto siał rzeoa·k oz:mv. 
pO\V1lnien również oiln;e badać. 
CZy nIe Dokazał s:e w wiekszej 
ilości słodyszek rzeoakowv. 

A CO robić w obejściu? Prze. 
de wszvs-tkim orzeorow.,-rlzić 
W'i~enne -oorzadlci. ieteli kto 
leszcze te2'o n:e zrob:t. Pob:e­
Iić budynki z zewnatrz I we­
wna1rz. Zrobić dezynfeKCje tam. 
(!dzle bvJa jaka -zaraźl i w<l cho­
roba . C'ystQŚĆ - to zdrowie 
, nasze I - 00 Mzecież -.jest· 

równlei ważne - naszeQ'Q lin. 
wentarz.a. 

Czas iuż powo!utlru szyko­
wać się do s'anokosów. bo 
oierwszy pokos lucerny. /I nie­
kiedy l kQniczynv luź za pa· 

' sem. Wiec IOrzvszvkować WQZY. 
narzedzia. mas ZVI11 V. KtO' ich n 'e 
ma. n:ech ·iuż zawczasu ·zamó­
wl w GOM·le. Nie ża.lować fa­
tv!!i i s.oor.zadzić sQb:e .kozly 
do suszenia &i·an8. Bezn'ch 
marnuje s:e moc oaSZY. 

NO'. I 11areszc:e bydło dOClł­
~alo s:e oastw:ska. Ale trze­
ba ieszcze troche Doczekać i n~e 
wypędzać zwierząt. póki trawa 
nie ·oodrośnle! nie ·za·2'eścl s!e. 
A już w żaonym wypadku fI,ie 
pu·szczać naprzód gęsi czy D' 
wiec na młQde paśt\V1lska. Zma! 
nują je w parę dni, a krowy bę 
dą chodzić glod'ne. 
Równ:eż nie trzebaorzcclio­

dzić z dnia ·na dzIeń z żvw:e· 
ni<l Z':mQwe(!o n.a pastwiskowe. 
Przvna jmniel kBk.a dni trzeba 
bvdlo ·oowolf orzyzwyczalać. 
Dc.brze iest spasać pastwisko 
kwa!erami. B kto ma n:ewle!e 
sztuk. n iech krQwv oaHll<uje. 
tzn . pas ie na lince z palikiem . 
Drzest<lwiajac w miare pQtrze· 
by. 

N:e zaDominać ~ei o śwln· 
kach. Lubią one bardzo z':elona 
Dasze. bvle bv bYła młQda . Ko· 
rzvść to n:emala i dla świni. 
a jeszcze wieksza dla I!OSOO­
d a·!'za. bo os7.czedza mu dlużo 
zl~mnlaków'f zboża. 

Kto ma !ak;ekolw:ek.choćby 
na.flichsze todowisko. nIech ko. 
Dle łorf. Przyda !!e - jeiell 
n'e na ooal. to na ściółke. leś II 
n:e na ściółke. to na komnost. 

I. B. 

. Pf> przerwie mimo na.~'o(y­
wan, do dyskusji zgłosiło się 
tylko 2-ch ludzi. Insoektor Za­
rządu Powiatowego 'ZSCh i in 
struktor rolny KP. 

Wysoka Rado/ - zacząl ins 
pektor ZSCh. Olcha - przecież 
mus.lm!f Mac sobIe sprawę z te 
!f o Jakle olbrzymie korz!lści da 
Je nam hottowla. Musimy sobie 
otwarcie powiedZIeć, że nasza 
praca na tym odcinku była nie 
dostateczna.A przecież hodując 
Ś ":1111 e otrzymamy słoninę i 
mięso. Owce dostarczają nam 
uiełny. Dobrze karmIOne krowlI 
da·wat będą więcej mleka itd. 
itd. Stąd Wllsoka Rado dla nas 
zadanie wzmóc WySIłki na od· 
cinku pracy masowo-politycznej 
na wsi.Nasu formy propagon 
dy i agitacji są jeszcze daleko 
niedosta,teczne. Na przykład gIl 
zetki śCienne. Co to są gazetki 
ścienne? Gazetki towarzysze lo 
orrż parmo A nie wszędzig u­
':'Iemy posługlwat- się tym orę 
26m. Przed nami trudne zada­
nia ale jestem przekonany że 
zadani4 te wykonamy. ' 

. Przewodniczący nachylając 
SI' do sekretarza /(omitetu _ 
szepnął - tak wykonamy, jeśli 
takle gadulsiwo będZie nadal 
panował. 

Z kolei tnbral gło$ Inslr. 
el'ydz. Rolnego KP tow. Piła. 
Towarzysze - zaczął on - na 
sza partia stawia prud 'ada­
mi narodowyl7U i organizacja­
mi masowymi lako swoJą irans 
mISJę OlbrzymIe zadania. Trze­
ba podnieU na wyuzy poziom 
produkcJ~ hodfXl)la.nQ. Jakimi 

Ale co robi Wasz aktyw? 
Tu jaskrawo UWIdacznia się 
brak samokrytycznego podej­
ścia u Was t dlalego trzeba je­
szcze mocniej nasilił pracę ma 
sowo-polityczną na każdym od­
cinku to na pewno podnIeSie­
my rolnictwo na wyU1J!/. pr>­
ziom. Na sali dal się odczuć 
szmer. Zniecierpliwieni gadul­
stwem radni zaczęli się dener­
wować. 

K ld następny? przez 5 minut 
na sali zapanowało milcze 

nie. Wtem do stalu prezydialne 
go podszedł stary Sroka -
przewodniczący spóldzielni pro 
dukcyjnej - radny, - !OJ"o 
człowiek bywały Sroka wszedł 
na mównicę, wyjąlokulary prze 
tarł szkła, odchrząknął j zaczął: 

Towarzysze - ja krótko 
chciaibym się zatrzymać na4 
przebiegiem naszej sesji i wyra 
zić swój pogląd. l uż przeszło 
4 godziny siadzimy tu na tej 
sali. ale nie słyszeliśmy nic gad 
nego uwagi. Referat znamy już 
z naszej prasy bo gazety czy­
tamy. Wypowiedzi dyskutantów 
- to mizerne slogany, które 
nam nic nie dają, nic nowego 
nie uczą, a co gorsze krew psu 
ją· No bo np. ob. Lipska - mó 
wita o tym, że trzeba dbać o 
świnie, o czystoU, o wychów 
prosiąt ale o pracy z kobietami 
z hodowcami nie było ani sło­
wa. Przecież te świnie hodują 
ludzie, od ich pracy włeży 
wzrost hodowli i o formach pra 
cy z ludźmi trzeba mówić. To 
jest zadanie aktywu kobiece­
go. Instruktor ZSCh Mądraiski 
powiedział, że świnie dają nam 
mięso, słoninę, owce - wełnę, 
a krol.)Jy mleko, czyż my o tym 
nie wiemy i po co tu gadać. Al 
bo instruktor rolny KP - już 
uszy bolą słuchać na kaŻdej na 
radzie, na każdym zebraniu, 
nic tylko "trzeba wzmóc", na­
silał mobilizację, podnieść na 
wyższy poziom pracę masowo­
polityczną i wkolo Macieju -a 
mało kiedy pokazuje się w tere 
nie, a jak przyjedzie to po swo 
jej linii i nic nam nie pomoże. 
Myślę, że z takimi zebraniami 
trzeba nam skończyć. A w ogó 
Le trzeba konieczhie zmnieJszyl 
ilość zebrań, konkretnie je przy 
gotować tak aby relera' i dy~· 
kusja wnosiły nOWe momenty 
w naszej pracy, aby praca na· 
sza była lepsza, pozyleczniej­
Sza I dla nas i dla palistwa. 

Na jeszcze jeden moment 
chciałbym zwrócić uwagę. MI' 
ja już połowa miesiąca, wiosen­
na akcja siewa w pelnym to­
ku a ja zaledwie J dni byłem 
w pracy w spółdzielni, 2 dni na 
naradzie woje~ódzkiej aktywll 
rolnego, 1 dzień odprawa w 
lSeh, / dzień narada w POM, 
/ dzień Plenum Komitetu Po· 
wiatowego i zaraz następnego 
dnia sesja Powtatowej Rady 
Narodowej - 3 dni w rÓŻI!~go 
rodzaju komisjach. Codzier.n ie 
narady, posiedzenia, oopralt'y, 
komisje, a tu robota aż kipi -
a czasu nie ma. 

Poza tym trzeba by skali· 
czyć z zebr.llniami zamknięty­
mi bo to zebranie podstawowej 
organizacji partyjnej to po­
siedzenie KO, to sesja GRN -
zawsze te sam, twarze - ci 
sami ludzie, sami siebie wiecz 
nie aRitu;emy, a kontaklu z ludź 
mi, tej żywej łącznOŚci nie m2. 
Dosyć już gadulstwa, samozam 
knięcla się w wąskim kręgu ak 
tywu, więcej żywej łqc2l1.o~ci z 
Ludi.mi, więcej twórczej dysku­
.s.jl, więcej konkretnej pracy bo 
czas jest drogi - nie mamllj­
m.u It0' Skończyłem. 
Wśród hucznych oklasków 

zszedł Sroka z mównicy. Po 
nim dopiero rozwinęła się ży­
wa dyskusja. Zebrani wypowia 
dalł się krótko, treściwie, wno 
sili ciekawe propozycje t wnio 
ski. . 
Pod.sumowujący dyskusję po 

wiedZiał - pamiętajmy o ,sla­
wach Sroki - mniej gl'ldul­
stwa, więcej c2lynów bo one 
~wiadczą o nas. 

L.RADLQWSKI 
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Na Dzień 

Prasy Radzieckiej 

W 
dniu 5 maja pracow 

nicy prasy radzlf:C­
klej pOOsull1;()wują nie 
jako wyniki swej pra 
cy. składają sprawo-

zdanie czytelnikom. Jest to 
dzień przeglądu całej prasy 
radzieckiej, w ktorym obok 
osiągnięć wskazuje się także 
na braki w pracy wydaw­
nictw, redakcji dzienników I 
czasopism. 

NOWINY RZESZOWSKIII 

PRASA · KRAJU RAD 
tywnemu poparciu ze strony 
robotników zaczynała ona 
wychodz lć ponownie - pod 
zmienionym tytułem. 

Wychowuje ona masy pracu· 
jące w duchu patriotyzmu ra 
dzieckIego, świadomego SLO­
~unku do pracy, w duchu 
proletarIackIego Internacjo­
nalizmu. przyjainl I równo· 
uprawnIenia narodów. Prasa 
radziecka zawsze występowa 
ła I występuje przecIwko apo­
litycznoścI I bezldeow06cl: 
głosząc boJową partyjność w 
pracy Ideologicznej. 

krytyka jest potężną siłą na­
pędową rozwoju spoleczeń· 
,twa socjalistycznego. 

·Napisał ~. 

P. KOSZELEW 

wej kraju, a przede wszyst­
kIm rolni.ctwa. 

Gdzie bIerze początek ta 
piękna tradycja? 

Gdy robotnicy I chłopi pod 
wodzą ~artll komunistycznej 
obalili carat I utworzyli fań­
stwo radzIeckie, rozpoczą się 
szybki rozwój prasy I wydaw 
nictw. Z roku na rok wzra· 
~tały nakłady ksIążek. dzlen· 
nlkow. r.zasoplsm, Obecnie w 
Zwlqzl\u RadzieckIm ukazUje 

_ się przeszło 8.300 tyslccy 

słowych, opowiadały o tym, 
jak chłopstwo radzieckie 
wkracza na drogę gospodar· 
ki z&'ipołowej. Tysiące kores­
pondentów - robotnicy. chło 
pl, pracownicy umysłOWi -
stało się współpracownikami 
dzienników radzieckich. W 
korespondencjach swych de­
maskowali oni machinacje 
wrogów klasowych, krytyko­
wali niedbałych pracowni­
ków, mówili o kiełkach no· 
wego życia. o wybitnych 0-
siągnIęciach produkcyjnych. 

Dzienniki radzieckie syste­
matycznie zamieszczają arty­
kuły z dziedzin hIstorII, teo­
rii I praktyki partiI komuni­
stycznej, wiążą propagandę 
marksizmu-leninizmu z prak, 
tycznymI zadanIamI budowy 
społeczeństwa komunistyczne 
go. KIeruJą się one wskaza­
nIami wielkiego Lenina; któ' 
ry uczył wychowywać masy 
na żywych, konkretnych przy 
kładach I w7"ornch ze wszyst­
kIch dziedzin życIa, stać bil· 
żej ,życia, zwracać większą 
uwagę na to, jak robotniCY 
i chłopI budują w praktyce 
nowe życie. 

Zaml&'izczając krytyczne 
korespondencje robotników, 
chłopów, przedstawIcieli In, 
teligencjl. dzIennIki radzl€c­
kle pomagają partii w ujaw­
nIaniu nIedocIągnIęć, w po 
budzanIu twórczej Inicjatywy 
ludzI pracy w budowle komu 
nlzmu. 

W realizacji tego progra­
mu duża rola przypada pra· 
sle. Komitet Centralny Partii 
wezwał pracowntkpw prasy, 
aby głębIel. bardziej wnIkli· 
wIe, ze znajomoścfą rzeczy 
Ilaśwletlall na lamach dzlen· 
II ików zagadn lenia przemysłu 
I rolnIctwa. doświadczenia 

przodown!ków. ich postępo­

we metody pracy. aby szerzej 
omawlalt I propagowali wspóJ 
~awodnlctwo socjalistyczne o 
wykonanIe ,I prze-kroczenle 
planów prrJukcyjnych. o pod 
nIesienie jakości produkcjI. 

5 maJa 1912 roku ukazał 
sIę w Petersburgu pierwszy 
numer masowej gazety robot· 
nlczej "Prawda". założonej z 
inicjatywy Włodzimierza Le· 
nIna. Powstanie tego rewolu· 
cyJnego pisma w warunkach 
okrutnego reżimu carskIego 
było prawdziwym świętem ro 
botników. Zaczęli oni prze­
syłać do "Prawdy" korespon 
dencje o swym życIu, o swej 
walce rewolucyjnej. Po,plera· 
1\ swoją gazetę finansowo, 
zbIerając fundusze na utrzy­
manie drukarni I aparatu re­
dakcvjnee-o. Za oośrednictwem 
robotnIków pochodzących ze 
wsi "Prawda" docierała do 
chło,pów. ksztahowała Ich 
świadomość, organizowała do 
walki z caratem. 

dzh nnlków. w jednorazowym 
naJrładzle okolo 42 milionów 
egzemplarzy. DziennIkI wy­
chodzą w 80 językach. czaso­
pisma - w 50 kilku języ­
kar;h, a książki - w 119 ję' 
zykach. 

KorespOndenci robotniczy 
I wiejscy odgrywają nadal 
olbrzymią rolę w działalno­
ści prasy radzieckIeJ. W 
ZSRR nie ma ani jednego 
dziennIka, który nie opierał­
by sIę o szeroki aktyw ko­
respondentów. 

XIX Zjazd Partii ponow­
nie podkreślił wyjątkową wa· 
gę krytykI I samokrytykI I 
wezwał do szerszego rozwi­
jania krytyki oddolnej, do 
prowactzenla bezwzględnej 

wałki z tymi, którzy tłumią 

krytykę. 

• 
Natychmiast po rewolucji 

przed młod)m państwem ra­
dzieckim stanęło zadanie ol­
brzymiej wagi - zadanie 
przebudowy esłej gospodarki 
narodowej kraju. W związku 
z t~'Il1 temat pracy, temat wy 
chowania człowieka radzlec· 
kiego w proceslebudownlc· 
twa "-omunistycznego stał się 
jednym z czołowych tematów 
poruszanych na łamach gazet 
radzIeckIch_ 

Prasa radziecka odgrywa 
ogromną rolę w organlzowa, 
nlu I upowszechnianIu wspó' 
zawodnictwa socjallsty~ne~ 
go \ .popularyzówanlu do­
śwIadczeń przodUjących ro­
botników I kO>łchoźnlków. 
WłaśnIe dziękI prasie stały 
się tak szybko I tak szeroko 
znane w Związku Radziec­
kim nazwiska najwybitniej­
szych nowatorów produkcji 
- Henryka Bortklewlcza, 
Pawła Bykowa, Aleksandra 
Czutkl('h'ł, Lld\\) Korableln\· 
kowe.f. WIL~ylego -Kolesowa I 
wielu, wielu Innych. 

Prasa radziecka umiejęt­
nie posłu~uje się takim waż, 
nym środkiem usuwanIa bra­
ków i usprawniania całej pra 
cy, jak krytyka I samokryty­
ka. Partia przywiązuje szcze­
~ólną wagę db rozwlJanła 
krytyki oddolnej. krytyki ze 
strony milionowych mas lu· 
dil pracy. Partia uczy tros-

W swych niedawnych u­
chwałach partia komunlstycz 
na I rząd radziecki nakreśliły 
wspaniały program dalszego 
rozwoju gospodarki narodo-

Prasa radzIecka z hODO' 

rem spełn la swą rolę kołek­

tywnego propagandysty, agI· 
tatora, I organIzatora mas. ak­
tywnIe pomagając swojemu 
narodowi. swoje.! partii w 
rozwią7)'waniu zadań budowo 
nlctwa komunistycznego. 

~ WYŚCIG POI{OJU • WYŚCIG POKOJU 
Od pIerwszych dni swego 

IstnIenia "Prawda" stała sIę 
pOt~7l1ę bronią w rękach par­
tii komunIstycznej I rosyj­
skIej klasy robotniczej, wal­
czących 'o obalenIe ooratu. 
Rząd carski osiem razy za· 
mykeJ gazetę, lecz dzięki ak-

Olbrzymią rolę odegrała w 
tym względzie prasa radzie· 
cka w okresie uprzemysłowie 
nla kraju I kolektywizacji 'rol 
nictwa, w okresie' realizacji 
pierwszych pięciolatek ZSRR. 
Dzienniki opisywały wówczas 
szczegółowo przebieg budO: 
wy nowych zakładów przemy 

Prasa radziecka, jako pra- kllwego stosunku do kryty-
sa głęboko Ideowa, realizuje / cznych Wystąpień ludzi pra· 
poważną pracę Ideologiczną. cy, al'bowlem krytyka I samo 

• WYŚCIG POKOJU • WYŚCIG POKOJU • WYŚCIG POKOJU • WYŚCIG POKOJU • 

Na zdJęclul Trybuna honorowa. Pr2emawla przewodnIczący Ko­
mItetu Organizacyjnego - redaktor naczelny "TryQuny Ludu", -

Na zdjęciu: Zwycięzca I etapu - MleczY91aw Wilczewski mIja 
przed metą zawodnIka Polonii Francuskiej Edwarda Klablńskiego. 

Wł. Matwtn. ' :>i+ ,! _ ,~:~" ,j 'lif.lh": ",: CAF fot. Dąbrowieckl r ~ zdjęciu: Kolarn na Trasie W-Z w drodze na ostry start. 

Na tropach architektury 

KI~EJNOT WAWELU w BLASKU 
Wawel jest jednym z naJoonnlej­

szy-ch a,rchlt.ektonlcznych zespołów 
7.abytkowych. Bezcenny ten Skarb 
naszej kultLLry nie mógł jedna!k do­
ty-ch-czas uzyskać odpowiednio upo­
falc1kowanego otoczenia. A pr7.ecleż 
o wart<Xki Wawelu decyduje nie tyl-

- ko wspadl.lała 8lI'Chlt~kt-ura I wnęt'l'za 
Zamku I Ha,tedry, ale w równej mIe­
rze - krajobraz roztaczający stę ze 
vizgó·rza wzdłuż Wisły. at ku Nor­
bel'tankom I Bielanom, oraz na Skal­
kę I Mzlmlerz. wreszcie widoki na 
Zamelk l wzgórze wawelskie, otwie­
rające się z przyległych ulic. pla­
ców I wybrzeży. 

Dawniej ·.tylko na papierze ... 

Prawie r'ił w:eku trwa odbudowa 
Zf:mku \Vaw~:ski·eg{). usuwanie znl­
szoeń I barbarzyó"k Ich przeróbek. 
rJokO'1y'ł/anych w cZ<lsie ada,ptacjl 

. Zamku na aus!r:iwkie kosza,ry woJ­
<:.kowe Przywrócono Już w znacznym 
st~pnlu Z<1mkowl Je~o nawną świet­
no~ć wnętr7 I kruzganków dzledzlń-. 
ca : N~.rlal Jerlnak pozostaje otwarta 
'sprawa ukszt<lltowanla pozostał,eJ czę 
';cl wzgtirzR. Je-go zho~zy oraz bliż­
szego I dalB/ego otocz.en ia. 

Pierwsze k(}llcepcje uksz.[aHowall11a 
wzgórza. rzuc Ił na początku na>szego 
wieku Sta'l1lslaw Wysp!ań6kl. a opra­
cował Je architekt Ek!elski. Projekt 
ten przewIdywał odbudowę na wzgó­
rzu vn!szczonyc,h koś.ciołów św. św. 
Mlohała I Jerzego oraz usyl-uo.wa·nle 
tutaj Izby pooelskleJ, Senatu 1 gma­
chu Aka.cteml1 UmleJetnośd U z,00-

czy Wawelu mlał leżeć "Teat'r gre- projektów do konkretnego., l'~chłego. I możliwcici Imiknię,cia więk6zych oraz No.rl>01 '.n-rk, Za,budo.wa od Wa· 
0kl" z amfiteatrem wyfi\.Utym w ska- urzeczywistnienia. wahań poziomu wody - powstałaby welu do. No.b-ertaill",k ma być cofnlę­
leo Do ogłoszonego w 1953 r. kon- wyją'llko.WO korzystna dla otoczenia. ta od Wisły, by dat leps-te wldokl 

Inne cenne prQJekty uporządkowa. kursu stanęło. 8 zespołów a,rchitekto- Wawelu możność skaoowadl.la obwa- na wz.gÓJ·ze wa,welskle oraz z niego. 
nia wz.górza wykonał wlelo.letni k!e- nicmych z różnych miast Był to. łowań bn.egów zasladl.lających widok na k.rajobraz Bielan. PomIędzy Wa­
townlk odbudM' Wawelu, zmarły naJwiększykOlllkurs w zakresie urba- z Wawelu na Wisłę 1 QbnlżaJących welem a Skałką proJektuje się urzą 
niedawno. prof. >,\, SZYBzko-Bohusz. nlstykl doby powo.Jennej. skauę wzgórza wawelskiego.. . dronle bulwarów spa.oorowych lub 
Projekty pierwotne ;przewidywały Tematem kookursu było uksztal:to- Rozwląz.anle takle &tal!1owl przy- placu reprezentacyjnego oraz budy n-
stworzenie .. placu manlfes1alcjl", oto- wanle samego wzgórza, I c~ęścl mla- kład Istotnie śmlaJego I I:wól'Czego k6w sharmonlzowanych wlelk~lą z 
czonego kJ'użgaJlkami; projekty osta- sta związanej wldokowoz'Wa.welem: podejścia do problemu kształtowania. samym klaszto.rem "Na Skałce. , 
tnie - wielki amfiteatr, otcx;zony przyległych odcinków ulic l plant, k~ajo.brazu przez człowieka. Skaso- Dzloelnlca Dę-J:mlcka ma uzyska.(: 
lekko. wznoszącymi się trybunamI. brzegów WIsły oraz całeJ dzielnicy wanle wa,łów nadrzecznych uporząd. niższą. uporządkowaną zabudQwę oc: 

ProblemowI szerszego. otoczenia Dębnl.kl, położo.neJ nan1sklm prze- kowało.by'w sjX16ób Istotny krajo- strony Wawelu I Wisły, wzrastająca 
Wawelu poświęcony był również clwległym brzegu Wisły, nad kJtó- braz, za,pewn!loby m<Y2:riość doprowa- stopniowo ku. o.'~rodkowl te.! dzielni­
przedwojenny konkuJ's archltektoni- rym panuJe wl·dokowo .Wawel. dzenla zahudowy. z l-elen I i ulic bez- cy z własnym pl~cem oontra,lnym 
czny. Honkurs ten - ja,k większość Praca. kra,kowskle·go z--&9pvłu archl- pośrednio. do. lusLra wody. podczas Projekt ze;j)Ołu Ptaszycklsgo prze­
innych prze;dwojennych konkursów tektonicznego (Z. So>la.wa - W. Bry- gdy pr~y dotychczasowym, sy&tem:e widuje ponadto za.łożenle ulicy -
- hył z góry ska,zany na to, :re jego ~ek - Z. Gądek - L. Pencs;kowskl) obwa,r<Y\~all - pcmlędzy nurtem rle- osI dzielnicy - f-kierowan-eJ Jednym 
wyniki nie będą I talk realizowane. przewiduje :rozdwojenIe Wisły. przy ki a walami powstaje pas .. t.erenu wylotem wlrlok,:wo na Wawel, a dru 
Autorzy odznaczeni I nagro.dą (W, czym nowe Jej koryto prz.-eb;egające dziki€>go". nioe nadającego się do. za- glm - na i1mf:~:'<1-Lr wykuty w ska,. 
Szwarcenberg-Czerny - obecnie pro poza Dębnikami Btanowllo.by wypro- gospodarowani;; (wody powod;iowe lach Hrzemlo.ncK. 
feser Politechniki Gdańskiej oraz stowanie zasadniczego cIągu rzec z- zniosłyby wszelkIe zadrz>E'Jwlenl-e lub Hlika budynków ni-crnaJ przylega.-
Stanisław Ryćhleweki' - O'bec.nI€ nego. prowadząoego. .. wody powo- inne urządzenIa). jąCyd1 do. wzglil'z<l Wawelskiego. ma 
w.spółalltor Placu Stalina w Warsza- dzlow-e" o.raz żeglugę. za·kole pod- Zarazem projekt ten za;p.ewnla u- ulec. sto.pn:owo wyhllrzenlu. W ten 
wie i gmachów MInisterstwa Ska.rbu wawelskie zaś opelnla.łobv nada;] swo sposób d I I I I I I j tość 

G Je zadania krajobra7.ow€. ProJ'eKt zyskan!e w Z<llko.lu Wisły czystej wo- . 1 wy o lęc 7 e l) ę ep € wal/' 
I PKP ) mpri)pono.wall m. In, prze- dy z Rudawy w przeciwstawienIu do wldoK?Wą wzgórza l ocl6lon! sIę szer 
bicie tunelu pod Wisłą (w miejsce przewiduje przywrócenie murów śre- zanieczyszczonych wad Wisły, plyną- szy WIdok na nIe z plMltóW. Na opra 
zilsłan:aJąoego kraJo.braz mostu Dęb- dn!o.wie<:mychsamego wzgarz.a ora,z d O' SI k cowywan''ITl p J kt h t I 

) I I vdtworz-en:e jei!. Q pierwotn:ngo ~kall'- cych o stron v swlęclma I ą& a. J w ro 0 ac eren e po-nickiego . tune u u iczne.gQ pod Wa.- ., 'C '" - wstaną rnO'numenUlIne gmachy (np. 
welem oraz wybudowanie amfIteatru stego chamkt€ru. Na, Dębnikach pro Wybudowanie w najbliższych la- filharmonia. mUI€a. wy 7';; ze uczeI-
nadwodnego w zakolu WisJy. ponuje się ukształtowanie dZielnicy tach pod łka,kowem sze~gu .. Mo.))nl'· nie). dla których nie dRJo się dotych-

mIeszkaniowej O'raz z€s>połu uczelni na \V!śle umo.żllwi znaoezne, p007~rze- czas zna.Jeźć mlel,,>ca w ohręble gęstO' 
DzIś już czeka kopBl"ka I diwlg .•• a'rtystycznych. . nie jej koryt3 oraz pogłębienie WG- za,budo.wanegO' śródmleocIa. 

Najra-dvkaln!ejS-Z€ rozwiązanIe pro dy. a zatem rCldykalne przoohraie-
Obeooa rozbu,dowa Hrakowa (wra:z bIernu Wisły zaiproponował zespół ni,:! krajobrazu nad rzec vnego. WspÓlną cechą pro.Jektów Jem więc 

z N'Iwą Hutą) dO' skali miasta pćł- krako.wski pod kierunkiem T. Pta- odkrycIe I pełne wyzyskanie wszyst-
milionowego oraz uspławnIenie Wi- szycklego:przepuslczenie no.wym, W oprawie socjalistycznej kich IstnieJących wartOOeI kraJobra-
sły wymagają genera·lnego rozwaie- wyprostowanym korytem (podobnie architektury zowych I, zabytkowych oraz pow!ą-
nia problemu otoczenia Wawelu I- do projektu pierwszego) caloś<:! wód zanle wielkich zało.:i,eń dnIa Jutrzej-
brzegów Wisly r tu Już nl-e prQjekty Wisły. a 7..<i,kołe Wisły pod Wawelem \"e wszys.tiklch projektach kon- szego. z, do.~o.bklem kultury ubiegłych 
ocz(),kują planu rea.lizacJI, lecz prze-- byłoby zasllane tylko wodą z rzecz' kLlr~owych przebiJa troska, o właścl- pOkoien. 
clwnie - na·rodowy plan goopodar· kI Rudawy. We-kutek wyłączenia le- we ro~:w:ązan!e z:::.budo.wy wybrZe7,8. INZ. ARCH, LEONARD. 
czy cwka 1 przynagla, owarowanie /lO zako.la Wisły zamykanymi śluz<ilml \Visły, zwlllilzcza w okolicach Skal.kt TOMASZEWSKI 



:str. 6 NOWINY RZESZOWSI\IE 

Spotkanie 
ze spółdzielcami 

z Chmielnika 

Pełno i tłoczno w rzeszowsl\ich sklepach 
po kolejnej obniżce ten 

OstatnIo w św!ellcy plac r.­
wkl C€ntra,lnego Zarządu 
Przemys łu Ja}cwrsko-Droh!!:r 
6klego w Rzeszowie pracoIV' 
n :cy Woj. Ekspoiytuiry I Re­
Jonowej Zh :orn i~:y gościł i u 
s iebie czlonków spółdzle-Ini 
produkcyjnej I ZMP-owców 
z Chmielnika. 

Scrd,ecznle powitał miłych 
goś-:;j dyl'. Franc7ak. 

\V radosnym nR/;t.roju 61po 
wodowanym wiadomością o 
wykonaniu plcvnu pr7RZ Woj. 
Ekspozyturę. która Jest prLO­
dujaq w kraju. upłynęło to 
Spo:,killn le. 

W clęś'~ 1 ertystycme.l. kić· 
r" odhyła się na ocenie wy· 
budowanej w ran:ach zoilO­
wiązań 1-ma.!owych wystąpl· 
11 gos)10d<l rze I goście z 
Chmielnika.. 

H. K 

W Centrali Tekstylne.l. W 
Dcmu Tow<lirowy.n. w skle­
pach z obuwiem. IV skle'pach 
spo~ywczy<.:h - pełno ludzI. 
Hupujący dzielą się między 
robą uwagami w związku z 
obniżkq cen. Wyrażają uzna· 
nie dla polllykl naszej pani I 
I rządu. 

Przy ul Gałęzowskl€-go w 
sklepie PSS. ob. M. CzernIa­
kowski trlyma pod ręką du7.ą 
p(lJc zikę . Zna.iomy zagaduje go 
"co nowego". 

- Nowego jest dużo - od 
powja~a uradO\vany ob. Czer 
n :cl,ko\V:s,ki. - Kupiłem dwie 
pary butów gumowych. Za­
płaclłl'm 30 zł mniej, Ta su­
ma to nlJdwyżka w moim bu­
dżecie. Takich nadwyżek zble 
rze się więcej . 

- Obniżka cen - pod.kl'€­
śla A. Matcrna - dowodzi, 

\V środę w Hzeszowie 
Dytur nocny: Apteka Społecz­

na nr, 81, Plac Stalina 18 
Apteka Spolecena nr 4 ul. Dą­

browsklesl'. 56. tel. 10-34 
PogotowIe Ratun kowe: ul. 0-
brońców Stall!1gradu 29. 
tel OY 

Strat Potarna: ul. Mlcldewl­
eta 10. tel . '08 

PA!lłSTWOWY 1'EATR 2nEMl 
RZESZOWSKIEJ: "Pouukl­
wleze" - godz, 19-t8 

APOLLO - (ul. W. Hlbnen): 
"Celuloza" - prod. polskIej 
godz. 18. 18 i 20 

PRZODOWNIK - (ut. Pstrow­
skiego): "Rlmlktj KOM!akow" 
- prod. radz.lecldej - godz. 
17 I 18 

PrOlram I - na fali 132% m. 

Program dnIa 7.40. 15.2&. wla 
domoicl &.05. 8.00, 7.00. 7.60. 
12.04, 18.00. 20.00. 23.00. 

UO AudYCja dla wII. ue 
Muzyka poranna. 6.15 Repor­
tat z VII WyścIgu pokoju. 
8.30 Kalendarz radIowy. 8.37 
TydzIeń muzykI czechoslowac­
leleJ. U6 Dla wychowawczyń 
przedukoll. 8,50 Glmna!ltyka. 
7.15 Koncert rozrywkowy. 8.00 
Muzyka popularna. 9,00 Dla 
klas VI. 9.30 Koncert solistów. 
10.00 Muzyka ronywkowa. 
10,26 Poranny koncert kame-
ralny. 10.3& Skrzynka ogólna. 
11.05 DII klas I-II. 11.30 Mu­
zyka ! aktualnoścI. 12.10 Me-

lodle ludowe r6tnych naro-
dów. 12,45 AudycJa dla wsi. 
13.00 Przerwa. 15.30 Dla mło­
dzieży "kól podstawowych. 
16.06 Tyd;:ien muzyki czecho-
słoWack ! ej . 16.20 "SWOjskie 
melodie". 16.35 Muzyka roz-
ry wkowa. 17.00 Wszechnica 
Radiowa. 17.15 Utwory Stani­
sława MoniuszkI. !G.OO Muzyka 
ludowa. 16 .20 Kron!ka kultu­
ralna. J8 .';0 "Słuchamy muzy­
ki". 19.20 Koncert chopinow­
ski. 19.:HJ· Audycja dla w~1. 
20.30 Kon~ert tyczeń. 22.00 Ra-. 
d iowy kUI's języka rosyjsk!e­
go dla początku.lących. 22.20 

... Aktualnoścl muzyczne". 

Pro,ram II - na fali 367 m. 
Program dnia 7,43. 13.05. Wla 

domości 7.50. 14.00, 18,15. 21.3~. 
23.15. 

8,00 Muzyka poranna. 9.00 
bla klas VI. 9.30 Konrert {lOll­
atów. 10.00 Przerwa. 13.10 Prze­
II~d prasy . stoleczneJ. 13.15 
"Gra w otwarte .karty" fr88m , 
pow. H . SienkIewicza. 13 .~D I 
Popularna muzyka symfonicz­
na. 14.10 Dla klas lU-IV. iUO 
Koncert solistów. 15,00 W~zech 
nica Radiowa. 15,20 Radziecka 
muzyka ludowa. 15.50 Audycja 
aktualna. 18.00 Koncert popo­
łudniowy. 16.40 "Ze śpiewnI­
ków Moniuszki". 17,00 "Z 1y­
ela ZWiązku RadzIeckIego" 
17.30 "Na w8tszaw!klej fall" 
18.00 "Ze sportu". 18.05 Muzy­
ka rozrywkowa. 18.20 Z cykht~ 
.. Sonaty Beethovena". 18,60 
,.Ciekawostki technIczne" 
19.00 Muzyka ! aktualności 
19.2& Audycja o ksIążce J. r. 
KraszeWSkiego pt.' "Ostap Bon 
darczuk" . 10.45 Tydzień muzy­
ki czechoslowacklej . 20 ,40 Re­
portU Ilterackl . 21.00 Muzyka 
taneczna PR pod dyr. JAnA 
Cajmera. 21.45 Wiadom04cl 
"portowe. 21.50 Reportaż z ko­
lejnego etapu VU Wyścigu 
Pokolu. 22.00 J. Strauss - 0-
peret'ka ;.Baron cygański". 
23.35 Muzyka taneczna. 

Zawiadomienie 
?' W A G A 

CZLONKOWIE POWSZECHNEJ SPOLDZIELNI 
SP02;yWCOW W RZESZOWIE 

Zarząd Powszechnej Spółdzielni spotywców wRzeszode 
og10511 z dniem 1 kwietnia 1954 r. "WIelki konkurs na MJ­
większą 1I0ść zwerbowanych czlonków do SpółdzIelnI I za. 
Inkasowanych udziałów". Konkurś będzie przebIegał 

W d'wóch etapach - wynikI konkursu na poszczególnych 
etapach będą podsumowywane przez speCjalnie powołaną do .. 
tego celu koml!jll. która w zależnoścI od Uoścl zdObytych 
punktów zastrzega 90ble przyznanIe pierwszej nagrody. 
Plerws1.Y etap l<OlIkursu trwa od 1. IV. 54 r. do 
1. VnI. 1954 r. a Jego zwycięzcom zostanll rozdane n8st~­

puJące nagrody: 
I nagroda - eoo zł. 

II nagroda - 300 zl. 
III - nagroda - 200 zl. 

dalsze cztery po - 100 zł. 

Drull'l etap konkursu b~dzie trwal od l. VIII. 1954 r. do 
30. XII. 1934 r. Zwycięzcom drugiego etapu przyznąne będą 

nagrody jak na pler\vSzym etapie. Prócz tego zwycIęzcom 
dwóch kolejnych etapów zostanll przyznane "Dyplomy Ho­
norowe" I Inne wartościowe nagrody. W konkursIe może 
btać udział każdy członek Pow9Zechnej SpółdzIelnI Spożyw­

ców w Rzeszowie. O zwycięst\\1e w konkursie będzie de­
cydowala Ilość uzyskanych punktów wg następujących kla­
syfikacji: 

.za każdego zwerbowanego do SpółdzIelni czlonka - 1 pkt. 
za każde 10 zl. zalnkaoowaJlych udzlalów - I pkt. 
W · potrzebne deklaracje. blocz.ki Inkasowe. listy Inkasowe. 

Inst rukcje. upowaznlenia do zbieranIa wpłat u!1zlałów I listy 
osób od których nalety t:blerać doplaty do udzialów. zao­
pa ~r7.Y wS7.ystkich czlonków. komitety członkowslf.le I za­
Interesowane osoby sekcja społeczno-samorządowa P . S . S. 
w Rzeszowie mieszcząca się przy ul. a'runwaldzklej S. 

Rada Nadzorcza I Zarząd PowszechneJ SpółdZielni Spożyw­

ców w RZe9Zowie wzywają wlZystklch czlonków SpółdzIelni 

do jak najszerszego udzlalu w "KonkursIe" l życzą pomyśl- . 
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Z dużym zaInteresowanIem oglądają kobiety żortety I Jedwa 
ble na sukienki, których cena zostala znacznie obnlfona. 

Jak nasz rząd troszczy sIę o 
ludzI pracy. My ze swej stro­
ny zwiększymy nasze wysił­
ki, aby więcej wyprodukować 
I przyczynIć sIę do tlafszego 
podniesIenia dobrobytu. 

Józef Bałtowskl ohllcza 
s,krupuldn!e, co przyniesle 
mu now:! otmlżka cen. 

"Obliczyłem - mówi 
ob. BaJtowski - że na cu· 
krze Uloszczędzę w stosun 
ku rocznym ' ponad 100 zł, 
na mydle 30 zł, na paple­
ro,~ach ponad 80 zł. Jeżeli 
wliczyć do tego pieniądze, 
jakie mi wstaną przy zaku 
ple koszul, ubrań, oouwla 
Itp., to dochód mój wzroś­
nie bez mała o 1000 zł". 

Obniżka cen to duia ko-
rzyść nie tylko dla mnie, ale 
I ella wszystkIch. te swej 
strony dołożę starań - clag­
nie dalej ob. Bałtowskl - by 
zwIększyć plony I hooowlę: 
Podnlesle-nle produkcji roI: 
neJ to jedna z dróg do na­
st~pnych obniżek''; 

"Nie mIałam włdelwle 
zamiaru przyjetdtać dzi­
sIaj do Rzeszowa. DowIe­
dziawszy się o obnU:ce, ku­
piłam jedwab na sukl&Dkę 
- opowiada w sklepie go­
spodyni z Zaczernia. Dzl: 
slaj płacę za jedwab 47.~O 
zł za metr zamiast 54 zł. 
Warto by teraz było kupić, 
kiedy potaniały materlałr" 
synOWI na letnie ubranIe'. 

Z obnltkl oon za.dowolony 
l~t ob. K. RYlbczak ... Chcla­
iem kupić jeszcze w ubiegłym 
tygodniu sandały, ale jak06 
zeszło. Teraz zapłaciłem za 
sandały, które kosztowały 

przedtem 142,:50 zł mniej bo 
128 zł", 

Ob. Władyka ogląda zalku 
ptcoe przed chwilą buty zam 
6ZO\ve. Za.płocU 169 zł za­
miast 188 zł z czego jest bar 
dz·o zadowolony. 

Ożywiony ruch Joot ta.lk~e 
w,lnnych sklepach. Wskle· 
ple z zabawkami, w CPLIA 
ltd. 

Zapytany co sąDzi o kol~.I­
ne] obniżcec-en pracownik 
~PZB obA Nowak odpowla-
oa: , 

"Jak każdy, ucle.!!zyłem 
się obnliką cen. Widzę W 
niej realizaCję uchwał II 
Zjazdu PZPR, które mó­
wią o stałym ,podnoszeniu 
stopy życiowej ludzi pra· 
cy. Im mniej będzie bume­
lantów, mniej marnotraw­
stwa materiałów na budo­
wach, tym prędzej wyko­
namy ' z !Xl~ytklfJIII . dla sie­
bie, nakre§lone ptzez par­
tlę I rząd zadania", 

SPRAWOZDANIA 
D2:WIt:KOWE 

Z III KONGRESU 
ZWIĄZKOW ZA WOD • 

POCZąWSly od dnia ~ bm . 
PolskIe RaDio na.dawać bę­
dzie codziennie w prog,raanle 
2 o godz. 18.40 6prl!.tWozDa­
nie dtwlękowe z obrad III 
I<oogresu Związków Z3IWodo­
wych. 

DnIa 9 bm., w n!edzlelę. 
sprawozdanie nadane zosta­
nie o godz. 18.15": 

PO RAZ DRUGI W 9-teJ LOTERII 
WIELKA WYGRANA PADLA W KIOSKU 

PPK .. R U C H" 
W 4-tym dniu clągnlenlałV-go rzutu 9-teJ Krajowej 

LoterII PJenlętneJ 
NA LOS NR 70304 P A D L A WYGRANA 
W KIOSKą PPK "R U C H" W KROSNIE 

60.000 zło ty c h 

KUPUJCIE LOSY W KIOSKACH 
PAŃSTWOWEGO 

I PRZEDSIĘ:BIOR5TWA KOLPORTA:l:U "RUCH" 

K-lll 

Ogłoszenia drobne .~ 

DRAL AntonI zgubił leg. Zw. 
.3IIwod. wyd. przez Z. B. M. -
Rzeszów. G. 177 

TĘCZAR Mieczysław zgubll kar 
tę meldunkową i pokwitowanIe 
'anklety dowodowej wydane 
przez; Prez. Omin. Rady Naro­
doweJ Strzytów. G. 00178 

SKAŁA Czeslaw zgubił legIty­
mację sluzbową wydanIl przez 
w. S. K. Rzeszów. G. 00179 

KOZŁOWSKI Mleczyslaw zgubił 
przepustk~ stalą oraz legityma-
cJę słUŻbową wydaną przez 
W. S. K. G. 181 

Zguby/j-

KLOC LudWik zgubił legityma­
cjI! .Iużbową wydaną przez 
W. S. K. KzeRów. G, 00180 

RUSZEL Genowefa zgubIla kar­
tę meldunkową wydaną przez 
Prezydium GmInnej Rady Na­
rodowej - Blażowa. G. 184 

KOSSACZ Mieczyslawa zgubiła 

kartę meldunkową wydanll p 'rzez 
Prez. Miejskiej Rady NarodoweJ 
~ Rzeszów. G. 183 

BA!!ARA Eugeniusz zgubił kar­
t41 meldunkową wydaną przez 
Gminną Radę Narodową w Swil 
czy. G. 182 
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Startujemy ,v ZMP-owskich 
ruidl.lch kolarskich 

M {odzież polska, cale spOłe­
czeństwo naszego kraju lllbi. 
sport kolarski. II/śród /Illodzie­
ży szkól podsla:;.i(Jwych. :;red­
nich i wyższy clI. wśród robotni 
ków zakladó;JJ prZl'myslowych . 
PGR. POM, w.~ród sporf()'i)CÓ·.<' 
w m/astacll i na ;l'si mallly !fiie 
lu entuzjastów kolarstti.'Q . . Sze­
regi Ich wzrastają niepolll:erme 
t każdym rokiem dzięki Wartll l 
kom jakie st~'arza władz ludo 
ti'a w Poisce mchOWI sportowe 
m/l. Olbrrmie znaczenie dla 
kolarstwa mają odbywające sil' 
od 6 lat międzynarodowe \17y­
ścigi POkOjll. (l także ZMP-ow­
skie Kolarskie Raid!! PokOju. 7 t' 
osialnie przepmwadza:te są 
każdego mku w czaSie trwania 
I\~yścigu Pokoju. 

Raidy, w których /tcusllli­
c;:.yć mogą wszyscy zgłoszeni 

powyżej 10 lat ,rozgrywane są 

w klasyfikacji drużyllo:uj I nie 

posiadają charallleru wyścigów. 

Są one Imprezą masową, tv kió 

rej obok jak najliczniejsugo u· 

dzialu punktuje się ZdYSCl'Pll-1 
no(t'allie kolarzy, sprawną orga 

nizację, punklualnoU przeJaz­
du iip. 

W pun.ktach starto:r;yc~ ! . do 
.celowych w gminach WlB jsklCll, 
w miastach powiatowych iwo' 
jewódzkie!l na odświętnie ude' 
karote'anyc!1 drugach. piatach 
gromadzą SIę na SIarcle lysiq­
ee . uczestników. by lJ:'yltazać 
s~oją triymę f!,;:, ·anq I tama 
lI(festować uczucia przyjaźni z 
postępu,cymi sportO<l.'Cal/ll I mlo 
dzieżą cu/ego śWIata. 

W chwili kiedy czoló:i'kfl ko­
larzy ama:nrów ~wiula walczy 
na stosach lączącljclr stolice 
tr zech br ... tlllch narodów \li' AR-
5Z;! \!7Ę - BERLIN - PRA­
GĘ. kiedy walkę lę śledzą z za 
partym oddechem miliony ludzi 
w wielu krajach Europ!!, na te 
renie PolskI w najdaLstycll na 
w et wsiach i miastach dopingu 
je uczestników lM P·owskich 
raidów tysiące .sympatyków ko 
larsl:.e.'a. Inni rx:zekuią zawodni 
ków IW 'mecie, liagradlajqc 
zwycięzców oklaskami za iell 
wystlek i ;;:yczyn sportoti'y, Or 
ganizatorzy zaś wręaają wy 
różlliającytn się ann nag.'·ody. 

Wł. Nahlik mistrzem szachowym 
woj. rzeszowskiego 

W ~ta,trilm dniu mls­
trzoolw szachowych decydu­
Jące spotikanie Wł. NabUk -
Nowak za,końozyło się zwy­
cięstwem zawod'nl,ka Butlo­
wlanych z Rzeszowa (Na.h­
lik). Zdobył on tym samym 
tytuł mlsl'l'za woj . neszow­
sklego w szachach na rok 
1954. 

DrugIe ml€Jsoe zajął Kara 
(Budowlaoi Rzeszów) - 6.5 
pM prze,d Nowa,kiem (Spójnia 
Sarzyna) 8.5, Tm'klem (SpóJ 

nla Ja.roolaw) 7 pkt. Na i!'a1· 
szych miejscach Il!pla50wal1 

. się I<uklelcza'k (PDK Prze­
myśl) 6,5 pkt, Oleat' (IWIe­
Jarz Przemyśl) 6 pkt. Dru!­
klewlcz (Budowl~i Rzeszów) 
5,5, Obrzut (Górnik GlInik) 
5,5 pkt. ,Byrtek (Budowlani 
Rzeszów 5.5 pkt, Raunek 
(Stal Rzeszów) 5 pkt. Traf!­
dło (Stal Sta,lowa Wola) 4,5 
pkt. Budzyń~ki (Unia. Dębi­

ca) 4 pkt. I Zaoeilauko (PDI< 
Przemyśl) 1.5 pkt. 

Wojewódz~a narada aktywu sporfowego 
W czwBl'tek 6 bm. odbę­

dzie sIę w Rzeszowie woje­
wódzka narada aktywu spor­
towego poświęcona omówle-

nlu realizacJi zadali plano­
wych w roku 1954. 

Narada odbędzIe iiI, w sa­
li konferencyjnej WKPG o 
godz. lO-teJ. 

SPOLDZIELNIA INWALIDOW .. 5 PO tNOTA" 
'"J w Rzeszowie 

zawIadamIa 
fe z dniem 30 kwietnia 1954 r. uruchomna 

ZAKLAD FOTOGRAFICZNY W RZESZOWIE 
przy ul. l\ośclu8Zkl 13. (w oficynie). 

Zakład wykonl,lJe wszystkie prace wchodzące w zakres 
FOTOGRAFIKI I czynny Jest również w dni niedzielne 

I świąteczne • 
Przyjmuje równlet prace zlecenIowe na terenie całego 

woJewództwa.' 1(.112 

Stacja Krwiodawstwa 
w Rzeszowie ul. Kreczmera 4 a 

przyjmuje stale 
zgłoszenia na krwiodawców 
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